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Emilia 
Kopiec 
o kulisach 
chóralnej 
burzy 
w Wodzisławiu Śl.

Fundacja prowadząca 
ogrzewalnię dla bezdomnych 
w Wodzisławiu 
odpowiedziała na zarzuty
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JAK NIE DZIKI TO BOBRY. 
W Radlinie II powalone 
drzewa spiętrzają Leśnicę
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Nieoczekiwane zwroty 
akcji, interwencje, 
polityczne przepychanki 
oraz zdarzenia kryminalne 
–przedstawiamy 
przegląd Smaczków 
Roku 2025 z powiatu 
wodzisławskiego. 
Jakie sprawy dotykały 
nas w zeszłym roku? 
To m.in. temat ucieczki 
z Wodzisławia firm 
transportowych po 
podwyżce podatków, 
cyberatak w Pszowie, 
sprawy związane 
z hałdami w Radlinie 
i Pszowie, temat 
środków dla Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej 
w Wodzisławiu Śląskim, 
temat porodów bez 
znieczulenia, tragiczny 
pożar w Krzyżkowicach, 
wypadek w kopalni 
Marcel, tragiczne 
potrącenie chłopca 
w Gorzycach, a także 
największy dzwon świata 
pokazany w Rydułtowach 
oraz wygrana naszego 
portalu Nowiny.pl 
w prestiżowym konkursie 
SGL Local Press.

Smaczki 
Roku 
2025

Orkiestra KWK Anna 
świętowała 
100-lecie 
koncertem 
w Pszowie

Mieszkańcy Ligoty 
Tworkowskiej spotkali się 
ponownie w Grabówce

Strona 11
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Podsumowanie roku, 
ale nowych tematów 
nie brakuje
Miniony tydzień przyniósł 
burzę w social mediach 
na temat chóru Canticum 
Novum. Postanowiłem 
więc zapytać zarówno 
miasto, jak i Emilię Kopiec 
o kulisy. Jak widać, chó-
rzyści wraz z dyrygentką 
Emilią Kopiec działają 
nadal, choć już nie w ra-
mach miejskiej jednostki. 
W sobotę i niedzielę chór 
można było usłyszeć w ko-
ściołach WNMP oraz w pa-
rafii pw. Ducha Świętego 
w Wodzisławiu Śląskim. 
Wierzę, że w całej tej sy-
tuacji muzyka się obroni 
i nawet jeśli będą w mie-
ście funkcjonowały dwa 
chóry o podobnym profilu, 
w obu młodzi chórzyści 
będą rozwijać swój talent 
i mieć radość tworzenia. 
W tym numerze przygo-
towaliśmy dla Was także 
Smaczki Roku, czyli zesta-
wienie najważniejszych 
tematów z naszych łamów 
z zeszłego roku. Było ich 
sporo, a niektóre również 
będą miały swoje kon-
tynuacje w najbliższych 
tygodniach. 
W tym numerze przeczy-
tacie również o dzikach, 
bo po naszym ostatnim 
materiale otrzymaliśmy 
obszerne wyjaśnienia ze 
starostwa powiatowego. 
Można je streścić do jedne-
go zdania „starosta może, 
ale nie musi”. Dlatego 
właśnie trudno wskazać 
łatwą ścieżkę administra-
cyjną do uzyskania np. 
odszkodowania z tytułu 
zniszczeń, dokonanych 
przez dziki. Kolejny temat 
tego numeru to działal-
ność bobrów w Radlinie 
II, która może nie być bez 
znaczenia dla bezpieczeń-
stwa przeciwpowodziowe-
go w dzielnicy. 
Zachęcam także do prze-
czytania naszych materia-
łów historycznych, w tym 
pierwszej części rodzinnej 
historii znanej w całym 
powiecie Wiesławy Kier-
maszek-Lamli, która nie-
dawno obchodziła swoje 
urodziny. 
Zapraszam do lektury!

Na wstępie

Szymon Kamczyk
Redaktor
Naczelny Nowin
Wodzisławskich

 
PSZÓW  Bazylika 
mniejsza pw. Na-
rodzenia NMP w 
Pszowie stała się 
miejscem pięknego 
koncertu noworocz-
nego w wykonaniu 
artystów Fundacji 
Muzycznej Orkiestry 
KWK Anna im. Wikto-
ra Kamczyka wraz z 
solistami.

Podczas noworoczne-
go koncertu zabrzmiały 
najpiękniejsze kolędy i 
pastorałki, a także zna-
ne utwory świąteczne. 
Publiczność licznie przy-
była na koncert, zapeł-
niając miejsca siedzące i 
stojące w bazylice. Wraz 
z muzykami orkiestry za-
śpiewali również soliści: 
Magdalena Witoszek, Ża-
neta Czogalik, Karolina 
Czogalik, Nadia Bober, 
Szymon Sadowski oraz 
Tomasz Ciba. Orkiestrą 
kierował dyrygent Adam 
Bober, który również po 
koncercie podziękował 
wszystkim zaangażowa-
nym w obchody jubileuszu 
100-lecia orkiestry, a tak-
że wspomniał historię ze-
społu. Koncert odbył się w 
ramach projektu „Kopalni 
nie ma, a orkiestra gra... 
dalej!", dofinansowane-
go ze środków KPO dla 
kultury. - Orkiestra dęta 
KWK Anna w Pszowie zo-
stała założona w kwietniu 
1925 roku i działa nieprze-
rwanie do chwili obecnej. 
Pierwszy koncert wykona-
ła 3 maja 1925 roku z oka-
zji święta narodowego. 
Pierwszym dyrygentem 
orkiestry był Paweł Szulce, 
po nim Franciszek Kozik, a 
po II wojnie światowej ko-
lejno, krótko Franciszek 
Panek, Augustyn Koczy, 
Antoni Kowacz oraz Wik-
tor Kamczyk od 1968 do 
2013 roku. Czas dyrygen-
tury Wiktora Kamczyka 
to okres świetności or-
kiestry. Orkiestra oprócz 
występów na wszystkich 
uroczystościach lokal-

Orkiestra KWK Anna zagrała z okazji jubileuszu 
100-lecia w pszowskiej bazylice

nych oraz państwowych 
brała udział w rozlicznych 
konkursach, gdzie zdo-
bywała główne nagrody. 
Szczególne znaczenie 
mają tutaj m.in. 3. miej-
sce w Bytomiu i 1. miejsce 
w Jastrzębiu-Zdroju na 
ogólnopolskich konkur-
sach orkiestr górniczych, 
które wówczas były wy-
kładnią poziomu orkiestr 
w kraju. Wielkim sukce-
sem było zajęcie w 1985 
roku trzeciego miejsca na 
bardzo silnie obsadzonym 
konkursie orkiestr w cze-
skiej Ostrawie. W 1988 
roku orkiestra wygrała fe-
stiwal w Grodzisku Wiel-
kopolskim we wszystkich 
kategoriach: koncerto-
wej , musztry paradnej 
oraz na najlepszego dy-
rygenta. Orkiestra przez 
długie lata, jako element 
kopalni Anna w Pszowie, 
brała udział w życiu kul-
turalnym regionu - mówił 
Adam Bober, który orkie-
strą i fundacją kieruje od 
2013 roku. 

Grali w wielu krajach 
i nagrali płyty

Orkiestra w swojej wie-
loletniej historii koncerto-
wała z powodzeniem we 
Francji, Niemczech i Cze-
chach. Zdobywała laury 
na licznych konkursach 
orkiestr dętych oraz nagry-
wała dla Polskiego Radia 
w Katowicach. Jej siedzibą 
przez długie lata był „Dom 
Kultury” kopalni Anna w 
Pszowie. W 2005 roku , na 
skutek zmian organizacyj-
nych w ramach przemysłu 
węglowego, a co za tym 
idzie kopalni Anna, orkie-
stra przyjęła osobowość 
prawną i funkcjonuje jako 
fundacja. Począwszy od 
2013 roku dyrygentem or-
kiestry i prezesem fundacji 
jest Adam Bober uhonoro-
wany w roku 2016 statuet-
ką „Zasłużony dla kultury 
powiatu wodzisławskie-
go”. W ostatnich latach 
działalność orkiestry zo-
stała zintensyfikowana, 
wydane zostały dwie płyty 
CD, a trzecia „ jubileuszo-
wa” została zaprezentowa-

na podczas wtorkowego 
koncertu w Pszowie. Or-
kiestra bierze udział w 
życiu regionu gdzie wy-
konała 7 edycji koncertów 
„pamięci pomordowanych 
mieszkańców Rogowa w 
1945 roku”, w tym jeden w 
formie online podczas pan-
demii, który można oglą-
dać w serwisie Youtube.

Uświetniają lokalne 
uroczystości

Orkiestra regularnie od 
lat bierze udział w uroczy-
stościach świąt państwo-
wych 3 maja i 11 listopada 
w okolicznych miejsco-
wościach. Co roku orkie-
stra występuje w ramach 
„Industriady” na terenach 
po byłej kopalni „Anna” 
w Pszowie. Regularnie 
organizowane są koncer-
ty z okazji „Dnia Matki”, 
zarówno muzyki klasycz-
nej w kościołach, jak i roz-
rywkowej - charytatywnie 
dla różnych środowisk np. 
dla DPS Gorzyce. Ważnym 
wydarzeniem cyklicznym 
jest udział w Powiatowej 

 P Koncert w pszowskiej bazylice odbył się we wtorek 6 stycznia 2026.

Olimpiadzie Osób Niepeł-
nosprawnych.

Formacja wzięła kilka-
krotnie udział w nagraniu 
programów telewizyjnych 
„Senior na fali” dla TVP 
Katowice i „Kuchenne re-
wolucje” dla TVN, obecnie 
także uczestniczy w na-
graniach dla TVP3 w Ka-
towicach. Muzycy zostali 
też uwiecznieni w filmie 
„Cud na Muchowcu” wy-
emitowanym z okazji 40. 
rocznicy wizyty papieża 
Jana Pawła II w Katowi-
cach, gdzie Adam Bober 
wykonał solo na trąbce 
pieśń „Barka", jako bezpo-
średni świadek tamtego 
wydarzenia. Orkiestra od 
wielu lat uświetnia uro-
czystości religijne, jak np. 
ostatnio pasterkę również 
w pszowskiej bazylice, ale 
także wielokrotnie w Ka-
tedrze Chrystusa Króla w 
Katowicach na zaproszenie 
arcybiskupa katowickiego. 
Warto dodać, że orkiestra 
ceniona jest także w Cze-
chach, gdzie współpracu-
je z muzykami, m.in. Vlado 
Kumpanem.

Współpraca z 
Pszowem i Lubomią

- Próby orkiestry odbywa-
ją się obecnie w Domu Kul-
tury Lubomi-Grabówce, 
dzięki przychylności i me-
cenatowi gminy Lubomia 
z wójtem Czesławem Bur-
kiem na czele. Życie orkie-
stry jest zarejestrowane w 
kronice, a najnowsze dzie-
je w formie elektronicznej 
na fanpage na Facebooku. 
Orkiestra została odzna-
czona medalem „Za Za-
sługi Dla Kultury Polskiej” 
przez Ministra Kultury w 
roku 2015, uhonorowana 
statuetką „Zasłużony dla 
Kultury Powiatu Wodzi-
sławskiego” przez starostę 
powiatu wodzisławskiego 
w roku 2016 oraz obecnie, 
w roku jubileuszowym zło-
tym medalem „Za Zasługi 
dla Województwa Śląskie-
go” w co osobiście był za-
angażowany burmistrz 
Pszowa Piotr Kowol - prze-
kazuje Adam Bober.

(ska)
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W 2025 roku służby w po-
wiecie wodzisławskim 
interweniowały wielokrotnie 
przy pożarach, wypadkach 
drogowych oraz zdarzeniach 
z udziałem osób poszko-
dowanych. W całym roku 
odnotowano również sze-
reg poważnych wypadków 
komunikacyjnych, potrąceń, 
pożarów pojazdów oraz 
interwencji straży pożarnej 
w budynkach mieszkalnych 
i gospodarczych.

Tragiczny wypadek 
w kopalni Marcel 

W KWK ROW Ruch Marcel 
w Radlinie doszło w styczniu 
do tragicznego wstrząsu na 
głębokości około 800 metrów, 
w efekcie którego jeden z gór-
ników, 34-letni ślusarz z wie-
loletnim doświadczeniem, 
poniósł śmierć pod ziemią. 
W zdarzeniu poszkodowa-
nych zostało 11 innych pra-
cowników. 

Pożar piwnicy w bloku 
w Wodzisławiu Śląskim 

We wtorek, 4 lutego, stra-
żacy zostali zaalarmowani 
o pożarze piwnicy w jednym 
z bloków przy ulicy 26 Marca 
w Wodzisławiu Śląskim, gdzie 
doszło do silnego zadymie-
nia. Do działań skierowano 
jednostki Państwowej Straży 
Pożarnej oraz ochotnicze za-
stępy, a także policję i pogo-
towie energetyczne. Strażacy 
ugasili ogień w pomieszczeniu 
piwnicznym i sprawdzili inne 
części budynku, by wykluczyć 
dalsze zagrożenia, nie odnoto-
wano poszkodowanych miesz-
kańców.

Zderzenie dwóch 
osobówek w Syryni 

6 lutego na skrzyżowaniu 
ulic Raciborskiej i Bukowskiej 
w Syryni doszło do zderzenia 
dwóch samochodów osobo-

wych, poszkodowane zosta-

ło około 5-letnie dziecko. Na 
miejsce przybyły służby ra-

townicze, które udzieliły po-

mocy i zabezpieczyły miejsce 
zdarzenia, a dziecko przewie-

ziono do szpitala na obserwa-

cję. 

LPR w Gorzycach – 
potrącenie 3-letniego 
dziecka przez samochód

Zdarzenie miało miejsce 5 
marca 2025 r. na ulicy Ryb-

nickiej w Gorzycach, gdzie 
3-letnia dziewczynka wbiegła 
na drogę wprost przed nadjeż-

dżający samochód. Na miejsce 
zadysponowano śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ra-

tunkowego, który przetrans-

portował dziecko do szpitala; 
dziewczynka była przytomna 
i w stanie stabilnym. 

Potrącenie chłopca 
w Gorzycach

Do poważnego zdarzenia do-

szło 22 marca 2025 r. na uli-
cy Raciborskiej w Gorzycach, 
gdzie 12 -letni chłopiec jadą-

cy na rowerze został potrąco-

ny przez samochód osobowy. 
Poszkodowany był reanimo-

wany na miejscu, a następnie 
trafił do szpitala śmigłowcem 
LPR w ciężkim stanie. Niestety 
dziecko zmarło.

W Pszowie samochód 
uderzył w słup

Zdarzenie miało miejsce 31 
marca 2025 r. przy ulicy Karo-

la Miarki w Pszowie, gdzie sa-

mochód osobowy kierowany 
przez 27-letniego mężczyznę 
uderzył w słup telekomuni-
kacyjny. W pojeździe podró-

żowało pięć osób, w tym troje 
małych dzieci; jedna z pasaże-

rek doznała obrażeń twarzy 
i trafiła do szpitala.  

Śmiertelny wypadek 
w Rogowie – 
dachowanie samochodu 
osobowego i ciężarówki

Do tragicznego wypadku 
doszło 8 kwietnia 2025 r. na 
ulicy Raciborskiej w Rogowie, 
gdzie czołowo zderzyły się sa-

mochód osobowy i ciężarów-

ka. Oba pojazdy dachowały 
po zderzeniu, a kierowca oso-

bówki – 32-letni mieszkaniec 
powiatu wodzisławskiego – 
zginął na miejscu.  

Tragiczny pożar 
w Pszowie - 
Krzyżkowicach

Najtragiczniejszy pożar miał 
miejsce 13 kwietnia w Pszo-

wie-Krzyżkowicach przy uli-
cy Lubomskiej. W budynku 
pełniącym funkcję hostelu 
wybuchł ogień, który szybko 
się rozprzestrzenił. Zginęło 
pięć osób, a kilkanaście ewa-

kuowano, przy czym część 
wymagała pomocy medycz-

nej.

Pożar domu przyjęć 
„Atmosfera” w Mszanie

5 października w Mszanie 
doszło do pożaru domu przy-

jęć „Atmosfera”. Akcja stra-

ży pożarnej i jednostek OSP 
trwała kilka godzin i obejmo-

wała gaszenie, zabezpieczenie 
konstrukcji oraz dogaszanie. 

Strażacy pracowali równole-

gle z policją i pracownikami 
pogotowia energetycznego.

Pożar prasy rolniczej 
w Syryni

W Syryni strażacy inter-

weniowali przy pożarze 
prasy rolniczej i ścierniska. 
Ogień objął maszynę podczas 
prac polowych, a na miejsce 
zadysponowano kilka za-

stępów OSP i PSP. Rolnik, 
który próbował opanować 
sytuację, doznał obrażeń 
wymagających interwencji 
ratowników.

Pożar samochodu 
w Olzie

W Olzie zapalił się samo-

chód osobowy w chwili, gdy 
kierowca odwoził dzieci do 
szkoły. Pojazd udało się opu-

ścić w porę, co zapobiegło 
ofiarom, jednak wóz spłonął 
niemal całkowicie. 

Pożar mercedesa przy 
ulicy Młodzieżowej

W Wodzisławiu Śląskim przy 
ulicy Młodzieżowej zapalił się 
mercedes. Auto nie miało waż-

nego OC, co dodatkowo odno-

towano podczas interwencji, 
natomiast w zdarzeniu nikt 
nie ucierpiał. 

Śmiertelny wypadek 
w Wodzisławiu

Na drogach powiatu doszło 
do kilku poważnych wypad-

ków ze skutkiem śmiertelnym. 
11 grudnia na ulicy Kokoszyc-

kiej potrącona została 72-lat-
ka. Kobieta trafiła do szpitala 
w ciężkim stanie, gdzie zmar-

ła.

Zderzenie trzech aut 
w Rydułtowach

W Rydułtowach doszło do 
zderzenia trzech aut, po któ-

rym sprawca uciekł z miejsca 
wypadku. Policja ustaliła jego 
tożsamość, zatrzymała go na-

stępnego dnia i doprowadziła 
do wydania wyroku, ponie-

waż mężczyzna posiadał są-

dowe zakazy prowadzenia 
pojazdów. W zdarzeniu ucier-

piały osoby podróżujące sa-

mochodami.

Ciało kobiety przy torach 
w Bełsznicy

3 listopada w Bełsznicy od-

naleziono ciało 44-letniej ko-

biety. Na miejscu zdarzenia 
był prokurator, przeprowadził 
oględziny i zlecił sekcję zwłok.

Zwłoki na Machnikowcu
W Rydułtowach służby in-

terweniowały również przy 
wydobyciu ciała 52-letniego 
mężczyzny z Machnikow-

ca. Mężczyzna miał wpaść 
do zbiornika wodnego pod-

czas samotnej aktywności, 
a zdarzenie uznano za nie-

szczęśliwy wypadek. Sprawę 
przekazano prokuraturze do 
wyjaśnienia.

W ciągu roku służby odno-

towały również liczne drob-

niejsze kolizje, pożary sadzy 
w kominach, interwencje przy 
zadymieniach oraz wezwania 
do zabezpieczenia dróg. Choć 
pojedynczo mniej istotne, 
w skali roku tworzyły wyraź-

ny obraz obciążenia systemu 
ratowniczego w powiecie.

FK

Smaczki Roku 2025 – na sygnale

 P Śmiertelny wypadek w Rogowie – dachowanie samochodu 
osobowego i ciężarówki P Pożar domu przyjęć „Atmosfera” w Mszanie P Tragiczny pożar w Pszowie - Krzyżkowicach
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Jakimi tematami żyliśmy 
w 2025 roku? Wybraliśmy 
dla Was najważniejsze, 
najciekawsze, najdziwniej-
sze i najbardziej kontro-
wersyjne zdarzenia, spra-
wy i interwencje, o których 
pisaliśmy na łamach 
Nowin Wodzisławskich 
w minionym roku. 

Porody bez znieczulenia
Według analizy Narodowego 

Funduszu Zdrowia liczba poro-
dów w Szpitalu Powiatowym 
w Wodzisławiu Śląskim z roku na 
rok rośnie. To bardzo pozytywne 
zjawisko, a potwierdzają je opinie 
pacjentek, zadowolonych z opieki 
na wodzisławskiej „porodówce". 
Niechlubną statystykę stanowią 
jednak znieczulenia zewnątrzo-
ponowe podczas porodów, bo 
od 2010 do 2023 roku nie znie-
czulono w ten sposób ani jednej 
pacjentki. Lata 2024 – 2025 w tej 
statystyce dla Wodzisławia wypa-
dają nieco lepiej, ale znieczulenia 
to i tak pojedyncze przypadki.

Nowa droga 
w Marklowicach i brak 
komunikacji

Mieszkanki gminy zwróciły się 
do nas z prośbą o nagłośnienie 
tematu nowej drogi, która pobie-
gnie przez ich działki pomiędzy 
ul. Wyzwolenia a ul. Wiosny Lu-
dów. Jak mówiły, nie mają pre-
tensji o zaistniałą sytuację. Miały 
żal o brak komunikacji ze strony 
urzędu gminy. - Dopiero pozyska-
nie zewnętrznych środków finan-
sowych umożliwiło rozpoczęcie 
tej ważnej dla rozwoju Marklowic 
drogi. Podejmujemy wszystkie 
możliwe starania zmierzające do 
zmniejszenia uciążliwości budo-
wy drogi – przekonywał Wiesław 
Mika, wójt gminy Marklowice.

Wycinka drzew 
w Krzyżkowicach

Właściciel wyciął drzewa na 
prywatnej posesji z odpowiedni-
mi zgodami, choć spowodowało 
to protesty mieszkańców. Jak za-
znaczał właściciel nieruchomości, 
osoby postronne wykonują zdjęcia 
na jego działce, wchodzą na jego 
prywatny teren i robią pomiary. 
Jest to niezgodne z prawem. Sam 
problem i oburzenie społeczne 

miały wynikać z tego, że tereny te 
przez wiele lat były państwowe, 
a więc w świadomości mieszkań-
ców ogólnodostępne.

Uciążliwości 
na ul. Szybowej

Ciepłe dni spowodowały powrót 
uciążliwości, na które do naszej re-
dakcji skarżą się mieszkańcy ulicy 
Szybowej w Wodzisławiu Śląskim. 
Funkcjonuje tam zakład, do któ-
rego przywożone są poubojowe 
części zwierząt. Wśród zarzutów 
mieszkańców są nie tylko smród, 
ale także zanieczyszczenie drogi 
dojazdowej wydzielinami z pojaz-
dów, które transportują dostawy. 
Intensywny odór i zanieczysz-
czanie drogi dojazdowej wydzie-
linami – należą do najczęściej 
podnoszonych problemów. Firma, 
w stanowisku przesłanym do na-
szej redakcji, po naszej interwen-
cji zapowiedziała ograniczenie 
dostaw w tym rejonie, aby zmi-
nimalizować uciążliwości. Miesz-
kańcy również złożyli w mieście 
wniosek o ustawienie na drodze 
ograniczenia tonażu, aby wyeli-
minować ciężkie transporty. 

Firmy transportowe 
opuszczają Wodzisław

Po podwyżce podatków od środ-
ków transportowych w Wodzisła-
wiu Śląskim przedstawiciele firm 
transportowych zapowiedzieli 
znalezienie innego miejsca na 
„bazy” dla swoich taborów. Przed-
siębiorcy byli też na styczniowej 
sesji rady miejskiej. Zaplanowa-
no m.in. spotkanie z przedsta-
wicielami rady i prezydentem. 
Mieczysław Kieca zapowiedział 

też kontrole czy podmioty te nie 
przeniosą się w sposób fikcyjny, 
a samochody dalej będą obec-
ne w Wodzisławiu. Ostatecznie 
przedsiębiorcy spotkali się z wła-
dzami miasta i m.in. doprowadzili 
do zmian podatkowych, które na-
stąpiły w połowie roku. 

Walka o przedszkole 
w Radlinie

W Radlinie odbyło się spotka-
nie rodziców z władzami miasta, 
którzy nie zgadzają się na prze-
niesienie Przedszkola Publicznego 
nr 2 do Szkoły Podstawowej nr 4. 
Burmistrz Podleśny stwierdził, że 
nie chodzi o likwidację placówki, 
a jedynie przeniesienie jej do inne-
go obiektu. Nie wykluczył jednak, 
że placówka ta może pozostać 
w przyszłości w szkole. - Miasto 
pozyskało środki na remont bu-
dynku, w którym obecnie jest 
Przedszkole nr 2 im. Jasia i Małgo-
si w Radlinie. Zastanawialiśmy się 
co zrobić z przedszkolem na czas 
remontu, gdzie przenieść dzieci. 
Takim naturalnym wyborem jest 
przeniesienie dzieci do szkoły nr 
4, na ulicę Wiosny Ludów. Ob-
wód tej szkoły obejmuje również 
siedzibę przedszkola. To jest ten 
sam obwód, czyli większość dzie-
ci uczęszczających do przedszko-
la i tak trafia później do tej szkoły 
nr 4 – mówił Nowinom burmistrz 
Podleśny.

Cyberatak w Pszowie
W niedzielę 23 lutego doszło do 

cyberataku na serwery Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Pszowie. 
Hakerzy zaszyfrowali jeden z ser-
werów, na którym znajdowały się 
dane mieszkańców. Zdarzenie 
zbiegło się w czasie z przenie-
sieniem OPS do nowej siedziby 
w zrewitalizowanym budynku by-
łej łaźni kobiecej KWK Anna wraz 
z biblioteką. Po ataku hakerskim 
wdrożone zostały dodatkowe za-
bezpieczenia, aby uniknąć tego 
typu sytuacji w przyszłości. 

Największy dzwon świata

15 i 16 marca w Rydułtowach 

można było podziwiać najwięk-
szy kołysany dzwon świata – 
Vox Patris, który powstał przy 
współudziale firmy Rduch Bel-
ls & Clocks. Mieszkańcy mogli 
zobaczyć kolosa, który już kilka 
dni później popłynął do Brazy-
lii, gdzie został zamontowany 
w miejscowości Trindade. 

Nowiny.pl portalem roku
Podczas gali prestiżowego kon-

kursu Stowarzyszenia Gazet Lo-
kalnych Local Press wręczono 
dyplomy i nagrodzono laureatów. 
W tegorocznej, siedemnastej edy-
cji, dziennikarze redakcji Nowiny.
pl otrzymali łącznie sześć nomina-
cji. Dzięki licznym wyróżnieniom, 
Nowiny.pl otrzymały prestiżowy 
tytuł Portalu Roku 2024! 

Zablokowali drogę 
w Gorzyczkach na znak 
protestu

Kilkadziesiąt ciężarówek 
wyjechało na drogę łączącą 
Gorzyczki z Łaziskami, by za-
protestować przeciwko trudnej 
sytuacji w branży transportowej. 
Przewoźnicy domagali się na-
tychmiastowych działań rządu, 
ostrzegając, że wielu z nich stoi 
na skraju bankructwa. – Próbu-
jemy od roku nawiązać dialog 
z rządem, jednak do tej pory nie 
otrzymaliśmy żadnej konkretnej 
odpowiedzi ani wsparcia – mówi 
Piotr Konwerski, przewodniczący 
zgromadzenia i prezes Stowarzy-
szenia Przewoźników Drogowych 
Trans. 

Problemy z targowiskiem
Sprzedawcy i klienci targowi-

ska przy ulicy Rzecznej zwrócili 
się z prośbą o interwencję. Cho-
dzi o brak parkingu i utrudnienia 
z tym związane. Problem pojawił 
się w momencie przeniesienia 
targowiska z ulicy Bogumińskiej, 
gdzie wcześniej znajdowało się 
ono na prywatnym terenie. - Po-
czątki bywają trudne, ale jesteśmy 
przekonani, że dzięki współpracy 
z wystawcami, odwiedzającymi 
oraz wsparciu lokalnych mediów 
uda się wypracować standardy, 
które będą odpowiadały zarów-
no potrzebom mieszkańców, jak 
i wymogom porządku publiczne-
go. Jesteśmy otwarci na sugestie 
i uwagi – każda konstruktywna 
opinia pomaga nam w dalszym 
rozwoju targowiska – przekazała 

naszej redakcji dyrektor SKM Be-
ata Jureczko-Duda. 

Dyrektor OPP 
zrezygnowała i znalazły się 
pieniądze

Po tym, jak budżet Ogniska 
Pracy Pozaszkolenej nr 1 w Wo-
dzisławiu Śląskim został mocno 
uszczuplony w taki sposób, że 
konieczne było wręczenie wypo-
wiedzeń umów nauczycielom, 
ostatecznie z funkcji zrezygno-
wała dyrektor placówki Emilia 
Kopiec. Po tygodniu pieniądze 
na funkcjonowanie OPP jednak 
się znalazły. Od września OPP nr 
1 pokierowała natomiast Izabela 
Karwot. Dalszym ciągiem sprawy 
jest temat chóru miejskiego, który 
opisujemy w tym numerze. 

Hałda w Radlinie
Podczas spotkania mieszkań-

ców z przedstawicielami PGG 
i miasta Radlin, przedstawiono 
sporo informacji na temat zda-
rzenia z września 2023 roku oraz 
późniejszych badań. W ostaniej 
części spotkania dyrektor kopal-
ni Tomasz Tkocz zapowiedział 
oczekiwanie na pozwolenia ze 
Starostwa Powiatowego w Wo-
dzisławiu Śląskim, aby móc wy-
eliminować emisje z transportu. 
Obecny na spotkaniu członek za-
rządu powiatu Arkadiusz Skow-
ron zaznaczył, że przed wydaniem 
decyzji chciał także poznać głos 
mieszkańców, aby w decyzjach 
zawrzeć odpowiednie warunki 
pozwoleń. Skowron zasugerował 
również powstanie zespołu robo-
czego, analogicznie do działające-
go w Rydułtowach, który skupia 
zarówno przedstawicieli urzędu 
miasta, powiatu, PGG oraz miesz-
kańców i spotyka się regularnie, 
aby mieszkańcy mieli jasny obraz 
tego, co dzieje się na hałdzie oraz 
wiedzieli o planowanych działa-
niach.

Rekultywacja hałdy 
w Pszowie

Po tym, jak Spółka Restruktury-
zacji Kopalń ogłosiła przetarg na 

Smaczki Roku 2025

eprasa.pl d5699ab639



nowiny.pl | 13 stycznia 2026 r.  •  NowiNy wodzis ł awskie 5AKTUALNOŚCI

RACIBÓRZ, UL. ZBOROWA 5A
TEL. 32 415 22 32

RACIBÓRZ, UL. OCICKA 5
TEL. 32 666 0 111

SMAŻALNIA OFERUJE  
SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH  
I GRILLOWANYCH

RYBY ŚWIEŻE I MROŻONE,  
WĘDZONE Z WŁASNEJ  
WĘDZARNI
Ponadto oferujemy sałatki rybne,  
surówki, wyroby własne takie jak śledziki  
w oleju, tatar ze świeżego łososia,  
łosoś marynowany gravlax, pasta rybna,  
owoce morza

REKLAMA

O G Ł O S Z E N I E
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „ROW”
w Wodzisławiu Śl. z siedzibą przy ul. Kard. St. Wyszyńskiego 43
ogłasza w dniu 26 stycznia 2026 r. pisemny przetarg nieograniczony
na najem:

Lokali użytkowych:

1. Wodzisław Śl. os. XXX-lecia 118 pow. użytk. 79,44 m2 wadium 6 400,00 zł
2. Wodzisław Śl. ul. Przemysława 3 pow. użytk. 70,07 m2 wadium 5 100,00 zł
3. Wodzisław Śl. ul. Przemysława 3 pow. użytk. 70,30 m2 wadium 5 100,00 zł
4. Wodzisław Śl. ul. Przemysława 4 pow. użytk. 122,55 m2 wadium 8 600,00 zł
5. Wodzisław Śl. ul. Przemysława 5 pow. użytk. 95,94 m2 wadium 6 800,00 zł
6. Wodzisław Śl. ul. Przemysława 9 pow. użytk. 178,58 m2 wadium 14 200,00 zł
7. Wodzisław Śl. ul. Marklowicka 21 pow. użytk. 83,76 m2 wadium 9 000,00 zł
8. Pszów ul. J. Tytki 9 pow. użytk. 142,38 m2 wadium 11 600,00 zł
9. Rydułtowy ul. Of. Terroru 77 pow. użytk. 262,69 m2 wadium 22 000,00 zł
10. Rydułtowy ul. Of. Terroru 77 pow. użytk. 226,53 m2 wadium 20 000,00 zł

Pomieszczenie garażowe:

11. Wodzisław Śl. ul. Marklowicka 21 pow. użytk. 17,20 m2 wadium 1 000,00 zł

Wiaty magazynowej:

12. Wodzisław Śl. ul. Marklowicka 21 pow. użytk. 142,50 m2 wadium 9 000,00 zł

Koszty przetargu – 900,00 zł brutto (nie podlega zwrotowi)

Cena wywoławcza za 1 m2/netto za najem lokalu wynosi:

dot. poz. 1 z przeznaczeniem na lokal – handlowy, biurowy 21,34 zł
– usługowy 14,80 zł 

dot. poz. 2 – 6 z przeznaczeniem na lokal – handlowy, biurowy 18,12 zł
– usługowy 13,97 zł 

dot. poz. 7 z przeznaczeniem na lokal – handlowy, biurowy 21,74 zł
– usługowy 21,71 zł

dot. poz. 8 z przeznaczeniem na lokal – handlowy, biurowy 16,10 zł
– usługowy 11,42 zł

dot. poz. 9 – 10 z przeznaczeniem na lokal – handlowy, biurowy 20,49 zł
– usługowy 14,27 zł

dot. poz. 11 z przeznaczeniem na lokal – garaż 15,44 zł
dot. poz. 12 z przeznaczeniem na lokal – magazynowy 21,74 zł

1. Oferty pisemne należy przesłać na adres e-mail lokaleuzytkowe@sm-row.pl
do dnia 23 stycznia 2026 r.
2. Oferta powinna zawierać:
• imię i nazwisko/ nazwa fi rmy; adres, NIP, REGON,
• scan/ kopię wypisu z CEIDG lub KRS,
• data sporządzenia oferty,
• wskazanie lokalu będącego przedmiotem złożonej oferty,
• wysokość oferowanej miesięcznej stawki najmu lokalu – zł/m2/m-c netto (nie mniej-

szej niż cena wywoławcza),
• informację o rodzaju prowadzonej działalności,
• klauzulę informacyjną dotycząca przetwarzania danych osobowych w zakresie nie-

zbędnym do przeprowadzenia niniejszego przetargu,
• potwierdzenie wpłaty wymaganego wadium oraz kosztów przetargu.
3. Oferent zobowiązany jest przed wpłaceniem wadium i przystąpieniem do przetargu 

uzyskać w Dziale Lokali Użytkowych akceptację Spółdzielni na oferowany profi l pro-
wadzonej działalności gospodarczej.

4. Wadium i koszty przetargu należy wpłacić przelewem na konto Spółdzielni
PKO BP S.A. nr 80 1020 2472 0000 6902 0018 2428

5. Informujemy, że wadium złożone przez uczestników przetargu, którzy nie wygrają 
przetargu zostanie zwrócone przelewem na wskazane konto przez uczestnika przetar-
gu bez zwrotu kosztów z nim związanych, a osobie, która wygra przetarg – zostanie 
zarachowane jako zabezpieczenie należności Spółdzielni wynikających z umowy naj-
mu. Wadium przepada na rzecz Spółdzielni, jeżeli oferent, który wygra przetarg uchyli 
się od zawarcia umowy w terminie wyznaczonym przez Spółdzielnię.

6. Lokale użytkowe można oglądać po uzgodnieniu terminu – Dział Lokali Użytkowych 
tel. 32 428 27 46,

7. Informacje o wynikach przetargu zostaną przekazane Oferentom na wskazany w 
ofercie adres e-mail.

8. Skuteczność przeprowadzenia przetargu pisemnego wymaga złożenia ofert dwóch 
oferentów.

9. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do swobodnego wyboru oferty oraz wycofania 
lokalu z przetargu bez podania przyczyny.

Informacji o przetargu udziela Dział Lokali Użytkowych Spółdzielni Mieszkaniowej „ROW”
ul. Kard. St. Wyszyńskiego 43 – pokój nr 29 tel. 32 428 27 46

ogłasza w dniu 26 stycznia 2026 r. pisemny przetarg nieograniczony

rekultywację hałdy w Pszowie, miesz-
kańcy zaczęli obawiać się o przebieg 
prac i przyszłość pobliskich terenów. 
Podczas spotkania z mieszkańcami 
przedstawiciele SRK opowiedzieli 
o planowanych etapach prac. Pierw-
szym z nich są prace przygotowaw-
cze, obejmujące wykonanie drogi 
dojazdowej, dróg technologicznych 
oraz zaplecza technologicznego. Ko-
lejnym etapem będą prace zasad-
nicze. Najdłuższym i najbardziej 
czasochłonnym elementem tego eta-
pu, zaplanowanym na około trzy lata, 
będzie wybieranie zapożarowanego 
materiału oraz jego wystudzanie. 
Ostatni etap obejmie rekultywację 
biologiczną oraz zabiegi pielęgna-
cyjne, w tym wysiew trawy oraz 
nasadzenia drzew, mające na celu do-
celowe zagospodarowanie i stabiliza-
cję terenu. Mieszkańcy mieli do SRK 
sporo pytań i obaw. Radny Marek 
Kolorz wnioskował, aby mieszkańcy 
mieli dostęp do regularnych wyników 
badań jakości powietrza. 

Ks. Bogusław Płonka 
emerytem

Po 27 latach posługi w parafii pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Wodzisławiu Śląskim na 
zasłużoną emeryturę przeszedł ks. 
Bogusław Płonka. Pożegnanie pro-
boszcza odbyło się 20 lipca w koście-
le pw. WNMP. Dodatkowo podczas 
uroczystej sesji rady miejskiej były ks. 
prałat Bogusław Płonka uhonorowa-
ny został tytułem Honorowego Oby-
watela Miasta Wodzisławia Śląskiego. 

Protest przeciw rozbudowie 
oczyszczalni ścieków 
w Rydułtowach

Mieszkańcy ulicy Obywatelskiej 
oraz okolic wystosowali skargę 
na burmistrza miasta w związku 
z brakiem konsultacji społecznych. 
Sprawa dotyczy rozbudowy zlewni 
ścieków przy oczyszczalni. Zdaniem 
mieszkańców uciążliwości po prze-
prowadzeniu inwestycji będą nie do 
zniesienia. Na posiedzeniu komisji 
rady miejskiej radni jednogłośnie 
zdecydowali o uznaniu skargi miesz-
kańców. za zasadną. Jak zaznaczył 
burmistrz Marcin Połomski, to nie 
miasto czy burmistrz, ale przed-
siębiorstwo jest realizatorem tego 
projektu. - Od początku nie jest nic 
załatwiane po cichu i na pewno bur-
mistrz niczego nie buduje – stwier-

dził. Ostatecznie radni przychylili się 
do głosu mieszkańców, blokując moż-
liwość inwestycji PWiK. 

400 tys. zł do zwrotu

Umowa między Miastem Wodzi-
sław Śląski a spółką Odra Wodzisław 
Śląski Sp. z o.o. dotycząca promocji 
miasta przez piłkę nożną mężczyzn 
została rozwiązana w części niewy-
konanej. Urząd miasta poinformo-
wał, że powodem jest niespełnienie 
przez klub kluczowego warunku – 
udziału w rozgrywkach IV ligi w se-
zonie 2024/2025. Miasto naliczyło 
klubowi kary umowne w wysokości 
404 700 zł – zarówno za brak udzia-
łu w wymaganych rozgrywkach, jak 
i niewykonanie części zobowiązań 
promocyjnych. 

Umowa na ponad 34 mln zł 

w Pszowie

Rewitalizacja kolejnych części tere-
nu po kopalni Anna staje się faktem. 
W środę 1 października burmistrz 
Piotr Kowol podpisał umowę z wyko-
nawcą „drugiego etapu" strefy Par-
kAny. Będzie to żłobek, wykonanie 
dróg i placu przy maszynowni szybu 
Chrobry. - Umowa opiewa na kwotę 
prawie 34,2 mln zł i obejmuje obszar, 
który kilka lat temu określiliśmy jako 
„drugi etap", czyli budynek zaopatrze-
nia, który będzie przebudowany na 
żłobek, lokale na start oraz Centrum 
Aktywności Społecznej. Prace obejmą 
też zabytkowy budynek maszyny wy-
ciągowej szybu Chrobry I zaprojek-
towany przez Hansa Poelziga z całą 
instalacją – zapowiedział burmistrz 
Kowol. Termin zakończenia inwesty-
cji to październik 2027 roku.

Problemy radnych w Pszowie

Komisji Skarg, Wniosków i Petycji 
działająca w ramach pszowskiej rady 
stwierdziła, że nie było konfliktu in-
teresów w związku z działalnością 
trzech radnych w stowarzyszeniu 
Razem dla Śląska.  Przypomnijmy, 
że do przewodniczącego rady miej-
skiej w Pszowie wpłynął anoni-
mowy mail dotyczący działalności 
trzech radnych, który został przeka-
zany do wojewody śląskiego. Cho-
dziło o Agnieszkę Gebel, Zuzannę 
Pyszny i Marka Kolorza. - Już daw-
no oświadczaliśmy: jako członkowie 
Stowarzyszenia „Razem dla Śląska" 
nie prowadziliśmy i nie prowadzimy 
działalności gospodarczej z wykorzy-
staniem mienia gminy. Nasze wyja-
śnienia złożyliśmy na piśmie, ustnie 
oraz przedłożyliśmy stosowne doku-
menty – przekazali radni po tym, jak 
komisja w radzie miejskiej stwierdzi-
ła, że nie ma podstaw do wygaszenia 
ich mandatów. 

Zmiany w prezydium rady
W czwartek, 30 stycznia odbyła się 

sesja rady miejskiej w Wodzisławiu 
Śląskim. Jak zwykle obrady były bar-
dzo "ciekawe", zarówno jeśli chodzi 
o obecność mieszkańców, jak i o de-
cyzje radnych. Roman Kapciak i Alan 
Szatyło zostali odwołani z funkcji wi-
ceprzewodniczącego. – Radny Alan 
Szatyło, jako wiceprzewodniczący 
nie spełnia warunków wynikają-
cych z wymogów artykułu 19 ustęp 
2 ustawy o samorządzie gminnym 
oraz narusza zasady demokracji do-
brego obyczaju i kultury politycznej. 
W szczególności zamanifestowało 
się to na ostatniej listopadowej sesji 
naszej rady miejskiej. Okrzyk hańba 
skierowany wobec radnych, którzy 
zagłosowali nie po myśli pana radne-
go, jest przejawem niedemokratycz-
nych zapędów, braku podstawowego 
uszanowania niezawisłości i niezależ-
ności każdego z nas w sprawowaniu 
mandatu powierzanego radnym rady 
miejskiej przez mieszkańców – argu-
mentował wniosek o odwołanie rad-
ny Mirosław Krzysztof Nowak. On 
zresztą został wybrany na nowego 
wiceprzewodniczącego. 

Wodzisław nie aplikował 
o rządowe środki na drogi 

Wodzisław Śląski pozyskał w mi-
nionych latach tyle pieniędzy na 
remonty dróg, że tym razem nie apli-
kował o kolejne środki – wynikało 
z odpowiedzi magistratu na pytania 
Nowin. Urząd przedstawił obszerne 
wyjaśnienia do zaistniałej sytuacji. 
Już po publikacji artykułu na naszych 
łamach, Klaudia Bartkowiak stwier-
dziła jeszcze: „Nie we wszystkich 
ogłoszonych konkursach bierzemy 
udział. To są świadome, każdorazowo 
przemyślane decyzje, tak jak w przy-
padku decyzji o nieaplikowaniu do 
RFRD”. Decyzja ta miała wynikać 
z konieczności „przepracowania” 
pozyskanych wcześniej 30 mln zł 
w ramach Polskiego Ładu, właśnie 
na remonty dróg. 

Radlin bez budżetu
W Radlinie sesja budżetowa rady 

miejskiej miała odbyć się 18 grud-
nia, bo jak w większości samorzą-
dów właśnie podczas grudniowych 
posiedzeń radni pochylają się nad 
uchwałami budżetowymi na nowy 
rok. Choć sesja się odbyła, to nie pro-
cedowano jednak uchwały budżeto-
wej. Powodem są aż trzy negatywne 
opinie Regionalnej Izby Obrachunko-
wej. Na razie radni nie uchwalili bu-
dżetu na 2026 roku, jednak według 
zapewnień magistratu, wynagrodze-
nia dla pracowników jednostek były 
zrealizowane terminowo. Do tematu 
wrócimy wkrótce na łamach Nowin 
Wodzisławskich. 

Oprac. (ska)
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WODZISŁAW ŚL.  Sprawa 
Młodzieżowego Chóru Miej-
skiego Canticum Novum i 
zmiany dyrygenta wzbudziła 
w ostatnich dniach ogromne 
emocje w mediach społeczno-
ściowych oraz wśród muzycz-
nego środowiska Wodzisławia 
Śląskiego. Czy będzie jednak 
kim kierować w chórze miej-
skim? To skomplikowana spra-
wa, bo chórzyści i ich rodzice 
stoją murem za Emilią Kopiec 
– założycielką chóru, która 
prowadziła go przez ostatnie 
13 lat. Rodzice zadeklarowa-
li, że założą stowarzyszenie. 
O kulisach zmian rozmawia-
my właśnie z Emilią Kopiec 
– byłą dyrygentką chóru w 
strukturach Ogniska Pracy Po-
zaszkolnej i być może przyszłą 
dyrygentką chóru jako organi-
zacji pozarządowej.

Szymon Kamczyk. – Ostatnim 
razem rozmawialiśmy, kiedy 
pożegnała się pani z funkcją 
dyrektora OPP. Od tego cza-
su dalej prowadziła pani Can-
ticum Novum, ale i to stało 
się chyba niewygodne. Od 1 
stycznia chór miejski działa w 
strukturach OPP, ale już bez 
pani i chyba też bez wcześniej-
szej nazwy. Co było z pani stro-
ny powodem braku przyjęcia 
oferty miasta, co do dalszego 
prowadzenia chóru?

Emilia Kopiec. Myślę, że głów-
nym powodem było zerwanie 
przez miasto wcześniejszych 
ustaleń. Kiedy rezygnowałam ze 
stanowiska dyrektora OPP, pierw-
szym pytaniem, jakie się poja-
wiło, było „a co z chórem?”. Już 
wtedy zadeklarowałam, że będę 
go dalej prowadziła, bo przecież 
go stworzyłam. Natomiast też od 
razu zaznaczyłam, że nie będę 
tego robiła jako nauczyciel OPP. 
Cała sytuacja z OPP odbiła się 
mocno na moim zdrowiu i dla-
tego nie wyobrażałam już sobie 
pracy w tej samej jednostce. Za-
proponowałam miastu, że wrócę 
do własnej działalności gospodar-
czej, którą prowadziłam przed ob-
jęciem funkcji dyrektora OPP. W 
ramach tej właśnie działalności 
prowadziłam chór przez cztery 
lata. Stanęło na tym, że to do-
bry pomysł. Pod koniec sierpnia, 
kiedy byłam przy końcu kadencji 
dyrektora i tuż przed założeniem 
działalności, okazało się, że taka 

„Nie damy sobie przyciąć skrzydeł”. Z Emilią Kopiec rozmawiamy o kulisach chóralnej burzy

 P Emilia Kopiec kierowała chórem miejskim przez 13 lat. 

forma zatrudnienia mnie dla mia-
sta jednak jest niewygodna. Pani 
wiceprezydent powiedziała, że 
umawiałyśmy się na taką formę, 
więc wyrazi zgodę na cztery mie-
siące. Otworzyłam działalność 18 
września, bo jeszcze zaistniały 
pewne trudności w dogadaniu 
kwestii formalnych z obecną dy-
rektor OPP p.o. Izabelą Karwot.

– Czyli po prostu w ostatnich 
miesiącach wystawiała pani 
fakturę za prowadzenie chó-
ru. Rozumiem. Ale zapropono-
wano pani dalszą współpracę, 
czy nie?

– Tak, przez ostatnie 4 miesiące 
rozliczałam się poprzez wysta-
wianie rachunku. Muszę jeszcze 
nieco wrócić, aby dobrze nakre-
ślić sytuację. Gdy prowadziłam 
działalność, chór był rozliczany 
przez Szkołę Podstawową nr 3. 
Kiedy zostałam dyrektorem OPP, 
naturalne było, że chór „wciągnę-
łam” w struktury Ogniska i stał się 
jednym z kół. Nigdy nie pobiera-
łam wynagrodzenia za prowa-
dzenie chóru z pozycji dyrektora, 
ponieważ to było niemożliwe na 
umowie menadżerskiej, która 
nie przewiduje zajęć dydaktycz-
nych. Przez jakiś czas prowadzi-
łam chór i nie dostawałam za to 
wynagrodzenia, gdyż nie było to 
w moich obowiązkach dyrektor-

skich. Natomiast w pewnym okre-
sie mojej pracy stało się możliwe 
zrobienie nauczycielskiego awan-
su zawodowego, na którym mi za-
leżało, dlatego urząd zgodził się 
zawrzeć ze mną umowę w Zespo-
le Szkolno-Przedszkolnym nr 7 i 
tam robiłam awans zawodowy, 
tym samym otrzymując wyna-
grodzenie za godziny dydaktycz-
ne spędzone na pracy z chórem. 
W tym roku przerwano mi awans 
na ostatnim etapie, choć w czerw-
cu 2026 miałam się już dyplomo-
wać. A dowiedziałam się o tym 
nie ze strony urzędu miasta, tyl-
ko kiedy dyrektor ZSP7 poinfor-
mował mnie o tym fakcie. Stąd 
propozycja powrotu do własnej 
działalności i rozliczaniu się za 
prowadzenie chóru fakturą. Zo-
stałam więc w takim punkcie, 
że przerwano mi ścieżkę awan-
su, a dla nauczyciela wiąże się to 
z faktem, że trzeba zacząć całą 
procedurę praktycznie od nowa, 
a całość trwa ok. 4 lat i 9 miesię-
cy, w zależności od przepisów, 
obowiązujących daną osobę. Na 
szczęście pojawiła się propozycja 
z Rybnika, którą przyjęłam.

– No właśnie, bo po rezygnacji 
z funkcji dyrektora OPP w zasa-
dzie bardzo szybko odnalazła 
się pani w Zespole Eduacyjno
-Artystycznym „Przygoda” w 

Rybniku…
– Tak, m.in. dlatego, aby ura-

tować możliwość wykonania 
awansu, bo tam stało się to moż-
liwe. Gdyby nie wyrzucenie mnie 
z tego arkusza, pewnie dalej pro-
wadziłabym chór pod ZSP7 i jed-
nocześnie mogłabym dokończyć 
spokojnie awans. Kiedy jednak 
zgodziłam się prowadzić chór na 
własnej działalności, byłam prze-
konana, że to porozumienie bę-
dzie wiążące. Nie spodziewałam 
się, że ktokolwiek będzie tu miał 
zamysł kolejnych zmian. Tym bar-
dziej, ze najpierw się mnie wy-
rzuca, a następnie chce się mnie 
zatrudnić znów jako nauczyciela. 
W zespole „Przygoda” mam peł-
ny etat jako muzyk, w tym mam 
też godziny chóru. Miastu Ryb-
nik bardzo zależy, aby taki mło-
dzieżowy chór też tam powstał, 
ale jest świadomość, że nie jest to 
kwestia roku, bo wymaga to wiele 
pracy.

– Czyli nowa propozycja z Wo-
dzisławia dotyczyła ponownej 
pracy w strukturach OPP, pod 
nową dyrektor, dobrze rozu-
miem?

– Tak, jako nauczyciel OPP na 
umowie. Ale to było bardzo nie 
w porządku w stosunku do mojej 
osoby, bo na początku przerwano 
mi awans zawodowy i nie znale-
ziono żadnego innego rozwiąza-
nia, jak tylko prowadzenie chóru 
na własnej działalności, a potem 
miałam wrócić do OPP, bo tak być 
może miastu było wygodniej. Tak 
właśnie cała sprawa się zaogniła.

– 31 grudnia pojawiła się infor-
macja o przyjęciu funkcji dyry-
genta Młodzieżowego Chóru 
Miejskiego w Wodzisławiu Ślą-
skim przez panią prof. Izabellę 
Zielecką-Panek. Jak przyjęła 
pani tę informację?

– Z panią profesor już wcześniej 
rozmawiałyśmy na ten temat i 
znała moje stanowisko. Zanim 
też pojawiła się informacja w 
mediach społecznościowych, 
pani profesor napisała do mnie 
informację, że zgodziła się po-
kierować chórem w strukturach 
Ogniska Pracy Pozaszkolnej. Do 
mnie różne informacje dociera-
ły już wcześniej, kiedy zapew-
ne moje prowadzenie chóru na 
działalności gospodarczej stało 
się niewygodne. Wtedy też poja-
wiły się sugestie, że ktoś ma prze-
jąć chór i moja działalność w tym 

chórze jest zagrożona. Od począt-
ku mówiłam, że chór w ogóle nie 
musi działać w strukturach OPP, 
a nadal może być miejski. Prosi-
łam urzędników o znalezienie na 
to rozwiązania, bo przypuszcza-
łam, że pomiędzy nową dyrektor 
OPP i moją osobą mogą pojawić 
się tarcia i konflikty, poza tym, 
jak wspomniałam wcześniej, po 
przeszło półrocznej batalii o OPP 
i w końcu mojej rezygnacji ze sta-
nowiska dyrektora, nie wyobra-
żałam sobie tam pracy. Z całą 
sytuacją wiązało się po prostu 
dla mnie zbyt dużo negatywnych 
emocji. Dużym zaskoczeniem 
więc było to, że po mojej dekla-
racji, że nadal chcę prowadzić 
chór, ktoś zdecydował jednak, że 
musi on pozostać w strukturach 
OPP. Albo ja przyjmę warunki 
pracy ponownie w OPP, albo się 
żegnamy. Uznałam jednak, że 
nie przyjmę proponowanych wa-
runków, tym bardziej, że rodzice 
zadeklarowali chęć utworzenia 
stowarzyszenia.

– Ale też znacie się z panią prof. 
Zielecką-Panek. Absolutnie nie 
kwestionuję jej osiągnięć, bo 
to artystka przez duże A i przy 
tym dobry pedagog z ogrom-
nym dorobkiem. Zastanawiam 
się jednak, czy nowy chór bę-
dzie miał odpowiedni skład 
osobowy? Innymi słowy, czy w 
tym mieście jest na tyle dzieci, 
chętnych do śpiewania w chó-
rze?

– Zawsze pani profesor była dla 
mnie autorytetem i podziwia-
łam jej pracę oraz niedoścignio-
ne osiągnięcia. Na pewno jest to 
osoba wysoko kompetentna i z 
odpowiednimi kwalifikacjami 
do prowadzenia chóru. Rodzice 
chórzystów zadeklarowali jed-
nak, że chcą nadal tworzyć chór 
ze mną w roli dyrygenta. Dlatego 
też pojawił się pomysł utworzenia 
stowarzyszenia. Ja zresztą także 
zapewniłam, że jeśli oni chcą, ja 
na pewno ich nie zostawię. Po 
trzygodzinnym zebraniu rodzi-
ców z panią wiceprezydent Iza-
belą Kalinowską i naczelnikiem 
wydziału edukacji panem Grze-
gorzem Hajduczkiem, rodzice 
postanowili wypisać z OPP swo-
je dzieci i pójść w kierunku sto-
warzyszenia. Rodzicom też nie 
spodobało się, że padło stwier-
dzenie, że chór będzie od tej pory 
w OPP traktowany pod kątem 
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reguły deklaracją współpracy ze 
mną, a nie hejtem. My te relacje 
zbudowaliśmy przez wiele lat pra-
cy, na próbach, koncertach, wy-
jazdach. To nie tak jak w szkole, 
że gdy odchodzi matematyk, znaj-
duje się innego. To zupełnie inne 
okoliczności pracy z dziećmi. A 
takie stwierdzenie padło na spo-
tkaniu władz miasta z rodzicami. 
To pokazuje kompletne niezrozu-
mienie naszej pracy i dziedziny 
sztuki. Zresztą same komentarze 
absolwentów dowodzą, ile chór 
dla nich znaczył i jaką rolę w ich 
życiu spełnił. Wielu z nich dalej 
śpiewa w chórach akademickich 
i mam nadzieję, będą kontynu-
ować tę pasję dalej. Bardzo mi 
przykro jednocześnie, że ktoś 
doszukuje się wplątywania dzie-
ci w ten problem. Przeprosiłam je 
zresztą za to, że w jakiś sposób być 
może dostały rykoszetem.

– W takim razie jak wygląda 
obecnie sytuacja?

– Otrzymałam od pani dyrek-
tor wezwanie do zaprzestania 
używania nazwy i logo, oddania 
wszystkich strojów i rozliczenia 
się z wszystkiego. Mam świetnie 
przygotowane do koncertów dzie-
ci, zresztą koncerty są zaplanowa-
ne na styczeń, a zostajemy póki co 
bez miejsca na próby, bez części 
strojów. Tracimy wiele rzeczy. 
Mamy przygotowany produkt, a 
wszyscy mamy wrażenie, że po 
prostu utrudnia się nam funk-
cjonowanie. A my dalej chcemy 
śpiewać i działać tak jak dawniej. 
Wszyscy.

� A co z tymi koncertami, bo wi-
działem plakaty?

– Stwierdziliśmy, że trzeba iść 
dalej. Jeśli miasto ma wolę, aby 
prowadzić drugi chór, nie może-
my w tym przeszkodzić, choć to 
dla nas bardzo przykre. Ale jak 
wspomniałam, jest to sytuacja 
kuriozalna, bo w takim małym 
mieście wcale nie łatwo pozy-
skać dzieci, które chętnie będą 
przychodziły na ciężkie próby. To 
zazwyczaj 10 godzin tygodniowo. 
Pozyskanie „narybku” nie jest ła-
twe, zwłaszcza po pandemii. 
Działalność w mieście dwóch 
chórów o tym samym profilu, 
czyli dziecięco-młodzieżowych, 
to moim zdaniem chybiony po-
mysł. Miasto zdecydowało, że 
wszystko należy do nich z tego 
względu, ze chór działał w struk-
turach OPP. Ze względu na prawa 

autorskie nie będziemy używać 
starego logo, pozostanie nazwa, 
ale bez słowa „miejski”, choć tak 
jak mówiłam, wolelibyśmy funk-

cjonować tak jak dawniej. Ale 
zaplanowane koncerty chcemy 
zagrać, oczywiście jako Młodzie-

żowy Chór Canticum Novum, pod 
dyrekcją mojej osoby.

� Dobrze, jest jeszcze kwe-
stia odpłatności, bo zajęcia w 
ramach OPP były do tej pory 
nieodpłatne, a w stowarzysze-
niu jak mniemam pojawią się 
składki. Czy to zmieni charak-
ter?

– Rodzice sami zadeklarowali 
wsparcie w tym zakresie, choć 
zapewniłam, że ewentualne 
składki powinny być minimal-
ne, na pokrycie podstawowych 
kosztów. Przy tej okazji też za-

znaczyłam, że będę prowadzić 
chór nieodpłatnie, żeby rodzice 
nie byli tym obciążeni. Jeśli uda 
nam się uzyskać dotację z mia-

sta lub inne granty, wtedy z tych 
środków może być pokryte moje 
wynagrodzenie. Dla mnie na ra-

zie najważniejsze jest dalsze funk-

cjonowanie chóru jako zespołu, 
żeby nie zaprzepaścić pracy, która 
została w to włożona.

– Czy kiedy założycie stowarzy-
szenie będziecie dalej działać 
w Wodzisławiu, czy nie wyklu-
czacie innej lokalizacji?

– Zawsze chciałam, aby był to 
chór miejski i cały czas głośno to 
powtarzałam. Dzieci są z Wodzi-
sławia Śląskiego i okolic i są silnie 
związane z miastem. Dlatego na-

turalne jest to, że stowarzyszenie 
będzie działać na terenie Wodzi-
sławia. To, że prowadzę inny chór 
w innym mieście nie ma zupełnie 
znaczenia. W Rybniku właśnie 
chór też dopiero się tworzy. Bę-

dzie to więc inny chór. Póki co, 
mamy wstępnie dogadane moż-

liwości organizacji bezpłatnych 
prób przy parafiach, aby mieć 
lokum do ćwiczeń. Za to bardzo 
dziękuję proboszczom, którzy są 
otwarci na współpracę. Jako Can-

ticum Novum chcemy działać na 
terenie Wodzisławia Śląskiego i 
raczej mamy wrażenie, że to mia-

sto nas nie chce, bo inaczej szu-

kano by jakiegoś rozwiązania. Ale 
zarówno ja, jak i chórzyści chce-

my wspólnie działać, dlatego nie 
damy sobie przyciąć skrzydeł.

„Nie damy sobie przyciąć skrzydeł”. Z Emilią Kopiec rozmawiamy o kulisach chóralnej burzy
środków jak każde inne koło. A 
przecież oni zdobywają nagro-
dy, są reprezentantami miasta, 
jeżdżą na konkursy i koncerty. 
To zupełnie inne koszty, niż np. 
koła stolarskiego, oczywiście nie 
umniejszając nikomu, bo te zaję-
cia również są ważne i wartościo-
we. Natomiast samo działanie w 
mieście dwóch chórów o tej samej 
dziecięco-młodzieżowej specyfi-
ce to dziwny pomysł.

– Moją uwagę zwróciło to, że 
podczas Święta Twórców Kul-
tury, czyli gali honorującej 
ludzi kultury i artystów z Wo-
dzisławia Śląskiego, nie było 
nikogo z Waszego chóru. Nie 
mieliście zaproszenia?

– Przez 13 lat działalności chó-
ru otrzymałam tylko 3 zaprosze-
nia na Święto Twórców Kultury. 
Pierwsze chyba w 2018 czy 2019 
roku, po paśmie naszych sukce-
sów. Był to rok dużych nagród, 
ale działaliśmy już przecież od 
2012 roku. Wtedy też wszyscy 
liczyli, że chór otrzyma od mia-
sta jakąś nagrodę, ale nic takiego 
nie nastąpiło. Dla chórzystów i 
dla mnie osobiście był to zawód. 
Potem jeszcze brałam udział w 
gali dwa razy, ale chór też nic nie 
otrzymał. Uważam, że 15 nagród, 
które chór zdobył i 115 koncertów 

w ciągu 13 lat działalności to cał-
kiem dobry dorobek dla zespołu 
dziecięco-młodzieżowego. A to 
nie zostało do tej pory docenio-
ne, kiedy, z całym szacunkiem, 
nagradza się jednostki miejskie, 
wspierające imprezy czy pod-
mioty realizujące kulturę komer-
cyjnie. W chórze najwięcej pracy 
wkładają dzieci i to one powinny 
być docenione. W starszym skła-
dzie śpiewa obecnie 45 osób, a 
w młodszym 12. Młodsze dzieci 
stanowią „narybek” do starszej 
grupy. Ostatnią nagrodą było 
3. miejsce w Międzyzdrojach, 
na Ogólnopolskim Forum Pueri 
Cantores, a w lipcu reprezento-
waliśmy Wodzisław Śląski w Mo-
nachium na Międzynarodowym 
Kongresie Pueri Cantores, gdzie 
spotkało się ok 4,5 tys. chórzy-
stów z całego świata. W którymś 
komentarzu wyczytałam, że chór 
był hołubiony przez miasto. Gdy-
by tak było, to chociażby byliby-
śmy zaproszeni właśnie na Święto 
Twórców Kultury jako artyści. Na 
takiej gali raczej powinny być wy-
różnione podmioty czy twórcy, a 
nie inne jednostki miejskie, któ-
re zawsze się pojawiają na gali i 
w każdej edycji są wyróżniane…

– … zdaje się trochę na zasadzie 
towarzystwa wzajemnej ado-

racji. Wspomniała pani o tych 
komentarzach w burzy inter-
netowej ostatnich dni. Tam też 
pojawił się zarzut, że cała afera 
to pani „pogrywanie dziećmi”. 
Jak się pani do tego odniesie?

– W komentarzach odezwało 
się sporo absolwentów. Zarzu-
cono mi też polubienia niektó-
rych komentarzy, a była to forma 
wdzięczności właśnie dla tych 
osób, które postanowiły wyrazić 
swoje zdanie. Z niektórymi nie 
widziałam się już dobre kilka lat 
i byłam zaskoczona tą aktywno-
ścią. Nie zwracałam uwagi na to, 
jaki mają stosunek do pani profe-
sor, każdy może mieć inny. Nie-
którzy nie kłaniają się tytułom 
i nie mnie to oceniać. Znaczące 
dla mnie było, że wnieśli swoją 
aktywność i emocje, a także mają 
piękne wspomnienia z tym chó-
rem. Na tyle, że chcą go publicznie 
bronić. Pojawiły się też komenta-
rze obecnych chórzystów, którzy 
mają konta na Facebooku. Ja uczę 
ich na zajęciach, że oni też są od-
powiedzialni za nasz chór i nasz 
wizerunek. Dlatego nie dziwię 
się, że zaczęli mnie bronić, skoro 
tak czują. Trudno więc odbijać pa-
łeczkę, że to była jakaś moja wina, 
że pojawiły się takie a nie inne ko-
mentarze, bo była to decyzja ich 
i rodziców. Komentarze te były z 

 P Wspólne zdjęcie Emilii Kopiec wraz z chórzystami podczas ubiegłorocznego wyjazdu do Monachium. Fot. FB 
Emilia Kopiec
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Oświadczenie miasta 
Wodzisławia Śląskie-
go ws. Młodzieżowego 
Chóru Miejskiego „Can-
ticum Novum”

Miasto stoi na stanowi-
sku, że w debacie publicznej 
należy mówić wprost o fak-
tach, prostować niepraw-
dziwe informacje i jasno 
pokazywać, jak wygląda 
rzeczywistość.

Faktem jest, że od 13 lat 
miasto prowadzi i finan-
suje Młodzieżowy Chór 
Miejski „Canticum No-
vum”, zapewniając środki 
na jego działalność, wy-
nagrodzenie dyrygenta, 
wyjazdy, stroje i wszystkie 
niezbędne koszty funkcjo-
nowania. W tym czasie 
Emilia Kopiec prowadziła 
chór wyłącznie na zlecenie 
miasta – przez lata zarów-
no np. jako nauczyciel na 
podstawie umowy o pracę 
w SP3, jako dyrektor Ogni-
ska Pracy Pozaszkolnej czy 
jako osoba prowadząca 
działalność gospodarczą – 
przy czym niezależnie od 
formy zatrudnienia funk-
cjonowanie chóru, jego 
działania artystyczne i 
organizacyjne, były finan-
sowane przez miasto. Chór 
od początku był i pozosta-
je chórem miejskim, a jego 
nazwa oraz ciągłość są 
nierozerwalnie związane 
z miastem.

Faktem jest też, że Emilia 
Kopiec sama podjęła decy-
zję o rezygnacji – najpierw 
z funkcji dyrektora, a na-
stępnie z pracy nauczyciela 
w Ognisku Pracy Pozasz-
kolnej nr 1 – i nie wyraziła 

zgody na dalszą współpra-
cę w formie umowy o pra-
cę zaproponowanej przez 
miasto, mimo możliwości 
kontynuowania awansu 
zawodowego. Emilia Ko-
piec przestała pełnić funk-
cję dyrektora z końcem 
sierpnia 2025 r. W trosce o 
dobro chóru i potrzebę kon-
tynuacji jego kilkunasto-
letniej działalności miasto 
zaproponowało jej zatrud-
nienie na umowę o pracę od 
1 września (jako nauczy-
ciel, pracownik OPP), jed-
nak propozycja ta została 
odrzucona. Dla zapewnie-
nia ciągłości zajęć miasto 
wyjątkowo zgodziło się na 
czasową, czteromiesięczną 
współpracę w formie umo-
wy z osobą prowadzącą 
działalność gospodarczą 
– był to wyjątek możliwy 
według prawa w szczegól-
nych przypadkach. Ustale-
nia przy tym od początku 
były takie, że od 1 stycznia 
2026 r. dalsza współpraca 
mogłaby odbywać się wy-
łącznie w formie umowy o 
pracę – zgodnie z prawem, 
Kartą Nauczyciela i spe-
cyfiką OPP jako placówki 
oświatowej. Okres czterech 
miesięcy miał umożliwić 
Emilii Kopiec dokładne za-
stanowienie się nad swoją 
przyszłością i decyzję, czy 
chce kontynuować pracę 
w strukturach OPP jako 
nauczyciel i dyrygent miej-
skiego chóru. Ostatecznie 
nie przyjęła propozycji 
zatrudnienia na umowę o 
pracę, wielokrotnie i w róż-
nych sytuacjach podkreśla-
jąc wprost, że nie zamierza 
pracować pod kierownic-

Miasto odpowiedziało na nasze 
pytania w sprawie chóru

 P Urzędnicy zapowiadają, że jeszcze w styczniu zostanie ogłoszony nowy nabór do 
młodzieżowego chóru miejskiego przy OPP nr 1.

twem obecnej dyrektor pla-
cówki. Na własne życzenie 
Emilia Kopiec zrezygno-
wała więc z działalności w 
strukturach miejskich.

Oczywiste jest, że w ob-
liczu rezygnacji dyrektora 
czy pracownika placówki, 
miasto musi znaleźć osobę 
na to miejsce, tak aby za-
pewnić ciągłość działalno-
ści. I tak było w przypadku 
Emilii Kopiec – jej decyzja 
o nieprzyjęciu propozycji 
zatrudnienia zmusiła mia-
sto do działania. Myśląc o 
przyszłości chóru i jego 
dalszym rozwoju, mia-
sto musiało zapewnić, że 
Młodzieżowy Chór Miejski 
„Canticum Novum” będzie 
miał stabilne, profesjo-
nalne i przede wszystkim 
szanowane w środowisku 
kulturalnym i wspierane 
przez to środowisko kie-
rownictwo. Dlatego prowa-
dzenie chóru powierzono 
prof. dr hab. Izabelli Zie-
leckiej-Panek – doświad-
czonej dyrygentce, cenionej 
specjalistce w dziedzinie 
chóralistyki, z dużym do-
robkiem artystycznym. 
Dzięki temu młodzieżowy 
Chór Miejski „Canticum 
Novum” istnieje i nadal bę-
dzie działał w strukturach 

miejskich, przy Ognisku 
Pracy Pozaszkolnej nr 1 w 
Wodzisławiu Śląskim.

Zmiana dyrygenta lub 
osoby prowadzącej nie 
oznacza likwidacji miej-
skiego chóru. Jest rzeczą 
naturalną, że prowadzący 
zespoły artystyczne mogą 
się zmieniać – z różnych 
powodów, takich jak np. 
rezygnacja, zakończenie 
współpracy czy przeka-
zanie obowiązków innej 
osobie. Zmiany te są po-
wszechną praktyką w 
funkcjonowaniu zespołów 
artystycznych i nie ozna-
czają przerwania ich dzia-
łalności ani utraty ciągłości 
organizacyjnej. Przykła-
dem może być Zespół Pieś-
ni i Tańca „Vladislavia”, 
działający w ramach Ama-
torskiego Ruchu Artystycz-
nego przy Wodzisławskim 
Centrum Kultury, gdzie 
po rezygnacji śp. Wandy 
Bukowskiej prowadzenie 
zespołu przejęła Domini-
ka Brzoza-Piprek. Zmiana 
osoby prowadzącej wiąza-
ła się z nowym etapem w 
działalności zespołu, co 
jest naturalnym procesem 
w funkcjonowaniu grup 
artystycznych. Podobnie 
np. Chór „Jadwiga” w Wo-

dzisławiu Śląskim czy Chór 
„Harmonia” działający 
przy Uniwersytecie Ślą-
skim – zespoły te w swojej 
historii miały wielu dyry-
gentów i prowadzących, 
co nie doprowadziło do 
ich likwidacji, lecz skutko-
wało kolejnymi zmianami 
organizacyjnymi i arty-
stycznymi, typowymi dla 
długoletniej działalności 
tego typu zespołów.

O działalności i miejscu 
funkcjonowania grupy, 
chóru decyduje organiza-
tor, czyli podmiot, który za-
pewnia jego finansowanie 
– w przypadku Młodzie-
żowego Chóru Miejskiego 
„Canticum Novum” jest 
nim miasto. Ognisko Pra-
cy Pozaszkolnej nr 1, jako 
publiczna placówka oświa-
towa, stanowi naturalne i 
właściwe miejsce do pro-
wadzenia chóru miejskie-
go, otwartego dla dzieci i 
młodzieży z różnych szkół 
z terenu miasta.

Miasto patrzy perspek-
tywicznie na działalno-
ść Młodzieżowego Chóru 
Miejskiego „Canticum No-
vum”. Stąd także decyzja 
o nowym naborze, który 
ogłoszony ma zostać jeszcze 
w styczniu. Dodać trzeba, 

że na 2026 r. zaplanowane 
zostało finansowanie 10 
godzin tygodniowo zajęć 
chóru, uwzględniając kosz-
ty na poziomie ubiegłego 
roku i wydatki wykonywa-
ne z bieżącego budżetu w 
dyspozycji dyrektora pla-
cówki (wydatki na m.in. 
zajęcia, stroje i wyjazdy 
chóru przekroczyły w ze-
szłym roku 70 tys. zł).

Należy jasno powiedzieć, 
że działalność chóru pro-
wadzona poza struktura-
mi OPP nr 1 nie może być 
finansowana bezpośrednio 
przez miasto. Jeśli Emilia 
Kopiec zdecyduje się prowa-
dzić działalność artystycz-
ną w innej formule, np. w 
ramach stowarzyszenia, 
ma do tego pełne prawo, a 
wsparcie miasta w takim 
przypadku możliwe będzie 
na zasadach obowiązują-
cych wszystkie organizacje 
pozarządowe. Powstałe sto-
warzyszenie mogłoby ubie-
gać się o środki z budżetu 
miasta, np. dotacje dla 
trzeciego sektora. I tu mia-
sto pozostaje otwarte na 
pomoc, o czym zapewnieni 
zostali rodzice chórzystów. 
Mowa o wparciu np. przy 
opracowaniu statutu orga-
nizacji, udostępnieniu sie-
dziby Centrum Aktywności 
Społecznej czy pomoc przy 
składaniu wniosków.

Miasto pozostaje w kon-
takcie z rodzicami chórzy-
stów. W grudniu miało 
miejsce kilkugodzinne 
spotkanie z udziałem za-
stępcy prezydenta Izabe-
li Kalinowskiej, dyrektor 
Ogniska Pracy Pozaszkol-
nej nr 1 oraz przedstawi-
ciela Wydziału Edukacji. 
Celem spotkania było rze-
telne wyjaśnienie wszyst-
kich kwestii zgłaszanych 
przez rodziców i weryfi-
kacja informacji przedsta-
wianych wcześniej niestety 
w sposób jednostronny. Na 
początku stycznia rodzi-
ce spotkali się natomiast 
z nową dyrygent Młodzie-
żowego Chóru Miejskiego 
„Canticum Novum”, prof. 
Izabellą Zielecką-Panek.

WODZISŁAW ŚL.  Do Urzędu Miasta 
Wodzisławia Śląskiego skierowaliśmy 
pytania dotyczące Młodzieżowego 
Chóru Miejskiego Canticum Novum 
oraz okoliczności zmiany dyrygenta. 
Na poprzednich dwóch stronach 
publikujemy wywiad z byłą dyrygentką 
chóru. W odpowiedzi na pytania 
do miasta otrzymaliśmy obszerne 
stanowisko, które publikujemy 
w całości:
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WODZISŁAW ŚL.  W 
tym roku po raz 15 wy-
ruszy Marsz Pamięci z 
Oświęcimia do Wodzisła-
wia Śląskiego. Marsz od 
piętnastu lat wyrusza w 
każdą rocznicę ewakuacji 
więźniów KL Auschwitz 
zwaną Marszem Śmierci. 
Początek Marszu Pamięci 
zaplanowano na czwar-
tek 15 stycznia 2026 w 
Oświęcimiu zaś zakończe-
nie będzie miało 18 stycz-
nia 2026 w Wodzisławiu 
Śląskim. Organizatorem 
i Komandorem Marszu 
jest Robert Furtak – czło-
nek Zarządu Towarzy-
stwa Miłośników Ziemi 
Wodzisławskiej, zaś jego 
zastępcą Zbigniew Bu-
bak,wiceprzewodniczą-
cy Koła Upamiętniania 
TMZW.

XIV Marsz Pamięci przy-
padnie w 81. rocznicę 
ewakuacji więźniów oświę-
cimskich z KL Auschwitz 

do Wodzisławia Śląskiego 
(Loslau). W ramach 81. 
rocznicy marszu śmierci 
- zamierzamy wspólnie z 
powiatami, gminami i insty-
tucjami uczcić pamięć tego 
tragicznego wydarzenia.

Początek Marszu Pamięci 
zaplanowano na 15 stycz-
nia 2026 w Oświęcimiu 
(KL Auschwitz), zaś koniec 
Marszu Pamięci nastąpi 18 
stycznia 2026 w Wodzisła-
wiu Śląskim.

- Marsz będzie odbywał 
się tradycyjną trasą jaką w 
styczniu 1945 r. przebyli 
więźniowie KL Auschwitz 
Birkenau do stacji Loslau w 
czasie marszu śmierci. Prze-
marsz odbędzie się przez 
tereny powiatów oświę-
cimskiego, pszczyńskiego 
i wodzisławskiego oraz ta-
kie miasta i miejscowości 
jak Oświęcim, Brzeszcze, 
Miedźna, Pszczyna, Stu-
dzionka, Pawłowice, Ja-
strzębie-Zdrój, Mszana, 
Wodzisław Śląski - przeka-

WODZISŁAW ŚL.   Po 
publikacji artykułu na 
temat ogrzewalni dla 
bezdomnych i ograni-
czeń w dostępie do po-
mieszczenia, do naszej 
redakcji, za pośred-
nictwem rzeczniczki 
magistratu wpłynęło 
oświadczenie podmiotu 
Mała Wielka Fundacja z 
Rybnika. 

Przypomnijmy, że spra-
wa dotyczyła ograniczeń, 
jakie miały zostać wpro-
wadzone w ogrzewalni, 
gdzie miał obowiązywać 
limit miejsc. 

- W związku z publika-
cjami medialnymi oraz 
wypowiedziami radnego 
Miasta Wodzisławia Ślą-
skiego, pana Szatyły, doty-
czącymi funkcjonowania 
ogrzewalni dla osób w 
kryzysie bezdomności, 
stanowczo odnosimy się 
do pojawiających się za-
rzutów. Informujemy, że 
prowadzona przez nas 

Jubileuszowy XV Marsz Pamięci przejdzie 
z Oświęcimia do Wodzisławia Śląskiego

Fundacja prowadząca ogrzewalnię odpowiedziała na zarzuty

zuje Towarzystwo Miłośni-
ków Ziemi Wodzisławskiej.

W następnym tygodniu 
24 - 25 stycznia 2026 r. 
odbędzie się II Rajd pieszy 
szlakiem Marszu Śmierci z 
Pszczyny do Wodzisławia 
Śląskiego przez Żory (żor-
ski wariant marszu śmierci 

- trasy ewakuacji obozu w 
Oświęcimiu). Organizato-
rem jest Tomasz Przybylski, 
we współpracy z członkami 
TMZW Robertem Furta-
kiem i Zbigniewem Buba-
kiem.

- W trasę na całej długości 
wyruszy grupa kilkunastu 

piechurów. W poszczegól-
nych miejscowościach będą 
dołączać do nich przedsta-
wiciele lokalnej społeczno-
ści, władz samorządowych 
i współpracujących z nami 
instytucji - informuje 
TMZW.

Każdy, kto chce wziąć 

udział w uroczystościach 
może skontaktować się z 
Robertem Furtakiem z To-
warzystwa Miłośników 
Ziemi Wodzisławskiej - ko-
mandorem Marszu Pamięci 
(tel. 666 366 995). Można 
także po prostu przybyć 
w wybranych godzinach 
na miejsce uroczystości w 
Twojej miejscowości. Za-
praszamy do udziału w upa-
miętnieniu osiemdziesiątej 
rocznicy tego wydarzenia.

Piechurzy przejdą przez 
powiaty oświęcimski, 
pszczyński, jastrzębski i 
wodzisławski. Pełen harmo-
nogram i relacje z Marszu 
znaleźć można na stronie 
internetowej TMZW w spe-
cjalnej zakładce poświę-
conej Marszowi Pamięci. 
Pomysłodawcą Marszu Pa-
mięci był nieżyjący już Jan 
Stolarz z Radlina, stąd też 
Marsz Pamięci nazywany 
jest Marszem Pamięci imie-
nia Jana Stolarza.

(ska)

 P Marsz Pamięci w 2025 roku w Marklowicach

ogrzewalnia nigdy nie wy-
magała i nie wymaga od 
osób korzystających z niej 
jakichkolwiek zaświad-
czeń z Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej ani 
innych dokumentów jako 
warunku uzyskania po-

mocy. Wymóg posiadania 
tzw. „papieru z MOPS” nie 
istnieje w obowiązujących 
procedurach i nie znajdu-
je potwierdzenia w prak-
tyce działania placówki 
– przekazuje Zbigniew 
Spleśniały, prezes zarządu 

Małej Wielkiej Fundacji z 
Rybnika, która prowadzi 
wodzisławską ogrzewal-
nię, znajdującą się w tym 
samym budynku co siedzi-
ba Straży Miejskiej w Wo-
dzisławiu Śląskim przy ul. 
Rzecznej. 

- Ogrzewalnia działa w 
oparciu o jasno określone 
przepisy sanitarne, prze-
ciwpożarowe oraz decyzje 
administracyjne, które re-
gulują maksymalną liczbę 
osób mogących jednocze-
śnie przebywać w obiek-
cie. W okresach skrajnie 
niskich temperatur może 
dojść do czasowego wy-
czerpania limitu miejsc, 
co wynika wyłącznie z 
troski o bezpieczeństwo 
wszystkich przebywają-
cych tam osób. W takich 
sytuacjach personel po-
dejmuje działania infor-
macyjne i współpracuje 
z innymi służbami, aby 
zapewnić alternatywne 
formy pomocy. Z całą sta-
nowczością odrzucamy 
sugestie, jakoby działal-
ność ogrzewalni stanowi-
ła zagrożenie dla zdrowia 
lub życia osób w kryzysie 
bezdomności. Naszym ce-
lem od początku istnie-
nia placówki jest ochrona 

życia i zdrowia najbar-
dziej potrzebujących, a 
oskarżenia formułowane 
bez wskazania konkret-
nych przypadków, dat czy 
zgłoszeń są krzywdzące 
wobec pracowników i wo-
lontariuszy, którzy każ-
dego dnia niosą pomoc 
w trudnych warunkach 
– zapewnia prezes fun-
dacji. - Pomoc osobom w 
kryzysie bezdomności wy-
maga odpowiedzialności, 
rzetelności i współdzia-
łania wszystkich stron. 
Apelujemy, aby w debacie 
publicznej kierować się 
faktami, a nie niezwery-
fikowanymi relacjami, 
które mogą wprowadzać 
opinię publiczną w błąd i 
podważać zaufanie do sys-
temu pomocy – podkreśla 
Zbigniew Spleśniały, za-
pewniając, że fundacja 
jest otwarta na dialog, 
współpracę oraz meryto-
ryczną rozmowę opartą 
na faktach. (ska)

 P Wodzisławską ogrzewalnię prowadzi Mała Wielka Fundacja z Rybnika
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WODZISŁAW ŚL.  Starostwo powiatowe od-
niosło się do ostatnio opublikowanego na 
naszych łamach artykułu na temat działal-
ności dzików w Wodzisławiu Śląskim. Urzęd-
nicy zdementowali słowa Ireneusza Górec-
kiego z dzielnicy Radlin II, który stwierdził 
na posiedzeniu komisji rady miejskiej, że 
decyzja o odstrzale redukcyjnym to wyłącz-
nie zadanie starosty.

Na początku należy 
wspomnieć, że dzika 
zwierzyna, w tym dziki, 
nie jest własnością sa-
morządów, lecz Skarbu 
Państwa. - To powodu-
je, że odpowiedzialność 
za szkody oraz działania 
związane z redukcją popu-
lacji tych zwierząt została 
rozdzielona pomiędzy róż-
ne podmioty. Z całą pew-
nością jednak wymaga 
podkreślenia, że zadania 
dotyczące regulacji po-
pulacji dzików, a także 
pokrywania szkód wy-
woływanych przez dzikie 
zwierzęta NIE JEST zada-
niem powiatu - zaznacza 
Wojciech Raczkowski, kie-
rownik Biura Komunikacji 
Społecznej i Informacji 
Starostwa Powiatowego 
w Wodzisławiu Śląskim.

Kto odpowiada za 
szkody i odstrzał?

Zgodnie z przepisami 
Prawa łowieckiego, od-
powiedzialność za szkody 
wyrządzone przez dziką 
zwierzynę ponosi Skarb 
Państwa, który realizu-
je te zadania za pośred-
nictwem określonych 
instytucji. Jednocześnie 
odstrzał dzikiej zwierzyny 
nie należy do zadań gmin 
ani powiatów.

- Za planową redukcję 
populacji dzików odpo-
wiadają przede wszystkim 
koła łowieckie, działające 
w strukturach Polskiego 
Związku Łowieckiego. To 
one sporządzają roczne i 
wieloletnie plany łowiec-
kie. Co ważne, plany te 
(określające m.in. jakie 
zwierzęta i w jakiej licz-
bie będą odławiane) są 

opiniowane przez gminy 
(nie powiat). W przypad-
ku szkód w uprawach lub 
płodach rolnych, spowo-
dowanych przez dzikie 
zwierzęta odpowiedzial-
ność za nie ponosi: 
Dzierżawca lub zarząd-
ca obwodu łowieckiego 
(najczęściej koło łowiec-
kie) – w przypadku szkód 
wyrządzonych przez dzi-
ki, jelenie, daniele i sarny 
na obszarach obwodów 
łowieckich polnych i le-
śnych - przekazuje Woj-
ciech Raczkowski.

Skarb Państwa jest re-
prezentowany przez Wo-
jewodę – w przypadku 
szkód wyrządzonych 
przez zwierzęta objęte 
całoroczną ochroną (np. 
łoś) w obwodach leśnych, 
natomiast reprezentowa-
ny jest przez Zarząd Wo-
jewództwa w przypadku 
szkód wyrządzonych 
przez łosie w obwodach 
polnych i poza obwodami 
łowieckimi, szkód wyrzą-
dzonych przez dziki, jele-
nie, daniele i sarny poza 
granicami obwodów ło-
wieckich.

- Informacje kontaktowe 
do kół łowieckich działa-
jących na danym terenie 
posiadają wszystkie sa-
morządy gminne i to tam 
w pierwszej kolejności na-
leży się zwrócić o pomoc. 
Równocześnie w przypad-
ku szkód w mieniu innym 
niż płody rolne czy upra-
wy (np. uszkodzony płot, 
ogrodzenie, zniszczony 
trawnik, teren rekreacyj-
ny itp.) brak jest w prawie 
łowieckim szczególnej 
regulacji. Należy więc w 
takiej sytuacji odnieść się 

Gdzie interweniować w sprawie dzików? 
Rzecznik wyjaśnia, że to nie zadanie starosty

do ogólnych przepisów 
Kodeksu Cywilnego i żą-
dać naprawienia szkody 
przez właściciela, tj. Skarb 
Państwa - wyjaśnia kie-
rownik.

Rola gmin i służb 
porządkowych

W sytuacjach, gdy obec-
ność dzików (lub innych 
dzikich zwierząt) stwa-
rza realne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa ludzi, 
właściwym organem do 
podejmowania działań są 
wójt, burmistrz lub prezy-
dent miasta, jako organ 
odpowiedzialny za bez-
pieczeństwo na terenie 
gminy, przy współpracy 
z odpowiednimi służba-
mi mundurowymi (np. 
policją, strażą miejską) i 
Państwową Inspekcją We-
terynaryjną.

- To do zadań służb 
miejskich/gminnych oraz 
służb mundurowych na-
leżą kwestie związane z 
zapewnieniem bezpie-
czeństwa! Jak pokazują 
przykłady części gmin 
spoza powiatu wodzisław-
skiego – służby miejskie/
gminne dysponują odpo-
wiednim instrumenta-
rium i potrafią skutecznie 
zapewnić ochronę ludno-
ści przed dzikami - twier-

dzi Raczkowski.

Kiedy może 
interweniować 
starosta?

- Prawo przewiduje moż-
liwość wydania przez sta-
rostę decyzji o odłowie, 
odłowie z uśmierceniem 
lub odstrzale redukcyjnym 
dzików, jednak wyłącznie 
w ściśle określonych przy-
padkach. Zgodnie z art. 45 
ust. 3 Prawa łowieckiego, 
taka decyzja może zostać 
podjęta tylko wtedy, gdy 
dzika zwierzyna stano-
wi szczególne zagrożenie 
dla prawidłowego funk-
cjonowania obiektów 
produkcyjnych lub obiek-
tów użyteczności publicz-
nej, i to po uzgodnieniu 
z Polskim Związkiem 
Łowieckim. Kompeten-
cje starosty nie obejmują 
przypadków niszczenia 
prywatnych pól, ogro-
dów, łąk czy trawników 
itp. Aby starosta mógł 
wydać decyzję o odło-
wie czy odstrzale reduk-
cyjnym muszą wystąpić 
ŁĄCZNIE trzy przesłan-
ki. Musi wystąpić zagro-
żenie.To zagrożenie musi 
dotyczyć funkcjonowania 
obiektów produkcyjnych 
lub obiektów użyteczno-
ści publicznej (czyli musi 

mieć negatywny wpływ 
na ich funkcjonowanie 
lub możliwość korzysta-
nia z niego). Zagrożenie 
to MUSI mieć charak-
ter szczególny. W innych 
przypadkach starosta – 
jako organ administracji 
– nie posiada kompetencji 
do podejmowania dzia-
łań interwencyjnych. W 
takich sytuacjach, jeśli 
występuje zagrożenie 
bezpieczeństwa ludzi, 
właściwym organem do 
podejmowania działań 
jest wójt, burmistrz lub 
prezydent miasta oraz po-
wołane do zapewnienia 
bezpieczeństwa służby! - 
zaznacza rzecznik wodzi-
sławskiego starostwa.

Jak przekazują urzęd-
nicy, z inicjatywy Miasta 
Wodzisławia Śl. Staro-
stwo Powiatowe w Wo-
dzisławiu Śląskim obecnie 
prowadzi postępowanie w 
sprawie wydania decyzji 
o odstrzale redukcyjnym 
dzików na terenie tego 
miasta. Z uwagi jednak 
na brak we wniosku in-
formacji, dla funkcjono-
wania których konkretnie 
obiektów produkcyjnych 
lub użyteczności publicz-
nej dziki stanowią w opinii 
Miasta szczególne zagro-
żenie i na czym to szcze-

gólne zagrożenie polega, 
Starostwo zwróciło się 
do Urzędu Miasta Wodzi-
sławia Śl. o uzupełnienie 
złożonego wniosku.

Kwestią sporną, choć 
drugorzędną w tym zakre-
sie, jest to, kto za odstrzał 
redukcyjny powinien 
zapłacić. Zgodnie z obo-
wiązującym w Polsce pra-
wem, potwierdzonym 
przez liczne orzeczenia 
sądów administracyjnych, 
powszechnych, a także re-
gionalne izby obrachun-
kowe za realizację tego 
zadania powinien zapłacić 
właściciel zwierząt, czyli 
Skarb Państwa, którego 
reprezentantem jest wo-
jewoda. Śląski Urząd Wo-
jewódzki w Katowicach, 
mimo ciążących na nim w 
tym zakresie obowiązków, 
od lat tego obowiązku nie 
realizuje i nie przekazuje 
środków na realizację tego 
zadania.

- Podsumowując, staro-
sta nie odpowiada za re-
dukcję populacji dzików, 
a jedynie w wyjątkowych 
sytuacjach może zezwolić 
na odstrzał redukcyjny. Za 
liczebność dzikiej zwie-
rzyny odpowiada Polski 
Związek Łowiecki poprzez 
koła łowieckie, których 
plany łowieckie są opi-
niowane przez gminy. W 
przypadku zagrożenia dla 
prywatnych posesji odpo-
wiedzialność spoczywa 
na wójtach, burmistrzach 
bądź prezydentach miast 
oraz na służbach odpowie-
dzialnych za bezpieczeń-
stwo. Odszkodowania za 
szkody wypłacają koła 
łowieckie lub Skarb Pań-
stwa, w zależności od 
miejsca powstania szkody. 
W przypadku zagrożenia 
dla obiektów produkcyj-
nych lub użyteczności pu-
blicznej starosta może – w 
porozumieniu z PZŁ – wy-
dać decyzję o odstrzale 
lub odłowie. Taka decyzja 
w odniesieniu do Miasta 
Wodzisławia Śl. obecnie 
jest procedowana - puen-
tuje Wojciech Raczkowski.

(ska)

 P Roczny plan łowiecki jest sporządzany przez dzierżawcę obwodu łowieckiego, po 
zasięgnięciu opinii właściwych wójtów (burmistrzów, prezydentów miast) oraz właściwej 
izby rolniczej, i podlega zatwierdzeniu przez właściwego nadleśniczego Państwowego 
Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe w uzgodnieniu z Polskim Związkiem Łowieckim.
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WODZISŁAW ŚL.  Trzy obszary miasta, dwa etapy 
realizacji i finansowanie z Funduszy Europejskich – 
podpisano umowę na rozbudowę Centrum Przesiad-
kowego w Wodzisławiu Śl.

Umowa podpisana, 
inwestycja wchodzi 
w etap realizacji

5 stycznia podpisano umo-
wę z firmą, która zrealizuje 
zadanie pn. „Rozbudowa 
Centrum Przesiadkowego”. 
Z informacji przekazanych 
przez Urząd Miasta Wodzi-
sławia Śląskiego wynika, 
że inwestycja jest współ-
finansowana ze środków 
Funduszy Europejskich dla 
Śląskiego na lata 2021–
2027. Miasto pozyskało na 
ten cel prawie 14 mln zł, a 
całkowita wartość projektu 
przekracza 17,4 mln zł.

Trzynaście ofert 
i wybór wykonawcy

Termin składania ofert w 
postępowaniu przetargo-

wym upłynął 3 grudnia. Na 
realizację zadania miasto 
przeznaczyło 15 mln zł brut-
to. Do przetargu przystąpiło 
trzynaście firm. Po spraw-
dzeniu ofert przez Biuro 
Zamówień Publicznych 
Urzędu Miasta Wodzisławia 
Śląskiego wyłoniono wyko-
nawcę inwestycji – firmę 
AWT REKULTIVACE A.S. z 
siedzibą w Petřvaldzie.

Trzy lokalizacje 
na terenie miasta

Zadaniem wykonawcy jest 
zaprojektowanie oraz bu-
dowa centrum przesiadko-
wego obsługującego m.in. 
publiczną komunikację au-
tobusową. Projekt obejmu-
je trzy niezależne obszary 
położone na terenie miasta:

LUBOMIA, GRABÓWKA  W niedzielę, 4 stycznia 
odbyło się kolejne spotkanie ligocików – dawnych 
mieszkańców nieistniejącej już Ligoty Tworkowskiej. 
Uczestnicy wracali pamięcią do swojej wsi i dzielili się 
wspomnieniami.

Choć Ligota Tworkowska 
od lat nie istnieje na mapie, 
wciąż jest obecna w pamięci 
tych, którzy tam dorastali. 
Dawni mieszkańcy regular-
nie spotykają się na spotka-
niach, by wspominać swoją 
wieś, ludzi i codzienne ży-

cie sprzed wysiedlenia. To 
nie tylko sentymentalne 
powroty, ale także sposób 
na podtrzymanie wspólnej 
tożsamości.

Spotkania, które 
stały się tradycją

Spotkania Ligocików 

odbywają się cyklicznie, 
najczęściej w Grabówce, 
gdzie zgromadzeni prze-
glądają archiwalne zdjęcia, 
oglądają filmy i dzielą się 
wspomnieniami. Dla wie-
lu uczestników to jedyna 
okazja, by spotkać sąsia-
dów sprzed lat, z którymi 
łączyły ich codzienne rela-
cje – szkoła, praca, wspólne 
święta i wydarzenia rodzin-
ne. Jak podkreślają uczest-
nicy, każda taka chwila 

Centrum Przesiadkowe w Wodzisławiu Śląskim 
do rozbudowy. Co obejmuje inwestycja?

• przy nowym przystanku 
kolejowym „Wodzisław 
Śląski Centrum”,

• w rejonie Parku Zamko-
wego,

• przy istniejącym dworcu 
kolejowym.
Od dokumentacji po bu-

dowę dworca i parkingów

Zakres inwestycji 
obejmuje m.in.:
• sporządzenie kompletnej 

dokumentacji technicznej 

wraz z uzyskaniem pra-
womocnego pozwolenia 
na budowę lub zgłoszeń 
robót,

• niwelację terenów,
• budowę pętli autobuso-

wej, parkingu typu par-
k&ride, budynku dworca 
autobusowego, ścieżki 
pieszo-rowerowej w Par-
ku Miejskim oraz chod-
nika przy przystanku 
kolejowym „Wodzisław 
Śląski Centrum”,

• obsługę geodezyjną i geo-
logiczną inwestycji,

• uzgodnienia z konserwa-
torem zabytków.

Dwa etapy i 25 
miesięcy realizacji

Termin realizacji inwesty-
cji wynosi do 25 miesięcy 
od daty podpisania umo-
wy. Zadanie podzielono na 
dwa etapy:
• etap I – opracowanie do-

kumentacji projektowej 

wraz z uzyskaniem po-
zwolenia na budowę, w 
terminie do 9 miesięcy 
od podpisania umowy,

• etap II – roboty budow-
lane realizowane w ter-
minie do 16 miesięcy od 
zakończenia pierwszego 
etapu.

Cel projektu 
i planowany termin 
zakończenia

Z komunikatu Urzędu 
Miasta Wodzisławia Ślą-
skiego wynika, że celem 
przedsięwzięcia jest zwięk-
szenie dostępności komu-
nikacyjnej miasta, rozwój 
infrastruktury dla pieszych 
i rowerzystów, wsparcie 
transportu publicznego 
oraz ograniczenie emisji 
CO². Zakończenie realiza-
cji inwestycji planowane 
jest na koniec 2027 roku.

(żet)

Inwestycja obejmująca m.in. dworzec autobusowy i parking park&ride 
ma zostać zrealizowana do końca 2027 roku.
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ma szczególną wartość, bo 
pozwala wrócić do świata, 
którego fizycznie już nie 
ma.

Spotkanie w Grabówce 
rozpoczął ostatni sołtys 
wsi - Gerard Drobny, który 
podziękował wszystkim za 
przybycie, podziękował też 
organizatorom wydarze-
nia. – Każdego roku orga-
nizujemy takie spotkanie, 
cieszymy się, że tyle byłych 
mieszkańców przyszło. Te 
spotkania są między inny-
mi po to, żebyśmy powspo-
minali i przypomnieli fajne 
chwile z naszego wspólne-
go życia w Ligocie, której 
już nie ma – mówił Nowi-
nom Gerard Drobny.

Wieś, która zniknęła 
z mapy

Ligota Tworkowska była 
miejscowością położoną w 
gminie Lubomia, w powie-
cie wodzisławskim. Została 
zlikwidowana w związku z 
budową Zbiornika Racibórz 
Dolny, a jej mieszkańcy mu-
sieli opuścić swoje domy. 
Proces wysiedleń oznaczał 
koniec wielopokoleniowej 
historii wsi, ale nie zakoń-
czył relacji międzyludzkich, 
które przetrwały mimo roz-

proszenia mieszkańców po 
regionie.

Pamięć pielęgnowana 
wspólnie

W Grabówce funkcjonuje 
Izba Pamięci Ligoty Twor-
kowskiej oraz przeniesio-
na kaplica, które stały się 
symbolicznym miejscem 
spotkań i lokalnym archi-
wum wspomnień. To tam 
gromadzone są pamiąt-
ki, fotografie i dokumenty 
związane z dawną wsią. 
Spotkania Ligocików mają 
również wymiar między-
pokoleniowy – starsi prze-
kazują młodszym historie 
miejsca, którego nie mogą 
już zobaczyć, ale które na-
dal stanowi ważną część 
rodzinnej historii.

Ligota Tworkowska znik-
nęła z krajobrazu, lecz 
wciąż żyje w opowieściach 
swoich mieszkańców. Spo-
tkania Ligocików pokazują, 
że nawet po likwidacji wsi 
można zachować wspólno-
tę i pamięć o miejscu, które 
przez lata było domem.

- Takie spotkania organi-
zujemy dwa razy w roku 
i zawsze towarzyszy im 
radość, śmiech i poczucie 
bliskości. Dzisiejsze było 

spotkaniem noworocz-
nym. Nie brakowało życzeń 
– lepszego, nowego roku, a 
czasem po prostu takiego 
samego, bo przecież nie 
wszystko musi się zmie-
niać. Było dużo rozmów i 
wspomnień. Te wspomnie-
nia były przede wszystkim 
wesołe, bo wracaliśmy my-
ślami do radosnych czasów 
naszej młodości, do chwil, 
które nas ukształtowały i 
które do dziś nosimy w ser-
cach. Mogliśmy porównać, 
jak było kiedyś, z tym, jak 
jest teraz. Świat bardzo się 
zmienił, zmieniliśmy się 
my, zmieniło się wszystko 
wokół. A jednak jedno po-
zostało niezmienne – więź 
między nami, pamięć o na-
szej wsi i radość ze wspól-
nego bycia razem, tu i teraz. 
Dziękujemy wszystkim za 
wspólne spotkanie – za to, 
że przychodzą, że pamię-
tają i że razem możemy 
powspominać dawne cza-
sy. Już dziś zapraszamy na 
kolejne spotkanie ligocików 
- mówi Nowinom Iwona 
Świerczek, która zajmuje 
się organizacją wydarzeń 
oraz opiekuje się izbą pa-
mięci.

Fryderyk Kamczyk

Dawni mieszkańcy Ligoty Tworkowskiej 
spotkali się w Grabówce

 P Spotkanie zawsze jest okazją do wspomnień.

Dawni mieszkańcy Ligoty Tworkowskiej wni mieszkańcy Ligoty Tworkowskiej 
Ligociki znów razem. 

eprasa.pl d5699ab639



12 NowiNy wodzisławskie •  13 stycznia 2026 r.  |  nowiny.plAKTUALNOŚCI

 Przy dźwiękach kolęd, w at-
mosferze pełnej uroczystego 
skupienia, orszak Trzech Króli, 
prowadzony przez dzieci, uro-
czyście wkroczył do kościoła 
św. Anioła Stróża w Gorzycach, 
gdzie odbyło się noworoczne 
Gorzyckie Betlejem.

Podczas uroczystego koncer-
tu wystąpili: laureaci XVIII Wo-
jewódzkiego Konkursu Kolęd 
i Pastorałek „Hej kolęda, kolę-
da...”, chór parafialny „Cantemus 
Domino” pod kierunkiem Olgi 
Rumpel, zespoły „Olzanki” oraz 
„Vocalsi” pod kierunkiem Urszu-
li Wachtarczyk, schola parafialna 
z Gorzyc pod kierunkiem siostry 
Bernadety, zespół „Małe Podda-
sze” pod kierunkiem Eweliny Po-
loczek oraz gość specjalny - Piotr 
Bujnowski wraz z akompania-
torem Maciejem Smolągiem. W 
trakcie koncertu rozstrzygnięto 
Gminny Konkurs na Gwiazdę Be-
tlejemską. Agnieszka Kaźmierczak

6 stycznia w kościele pw. św. 
Marii Magdaleny w Radlinie II 
odbyło się uroczyste kolędowa-
nie.

Podczas wydarzenia wystąpiły 
chóry: im. J. Słowackiego (dyry-
gent Katarzyna Wuwer), Miesza-
ny im. Stanisława Moniuszki z 
Czyżowic (dyrygent Barbara Gro-
belny) oraz Mieszany „JADWIGA” 
Wodzisław Śląski/ Radlin (dyry-
gent Donata Miłowska).

Agnieszka Kaźmierczak

Gorzyckie Betlejem przyciągnęło tłumy. 
Parafia pw. św. Anioła Stróża pękała w szwach

 P Schola parafialna z Gorzyc pod kierunkiem siostry Bernadety

Kolędowanie u św. Marii Magdaleny. 
Wystąpiły trzy chóry

 P Chór Mieszany im. Stanisława Moniuszki z Czyżowic
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Kolędowanie na placu, 
przemarsz do kościoła i 
uroczysta msza święta – 
tak w Radlinie przebiegły 
obchody święta Objawie-
nia Pańskiego.

Kolędowanie 
i przemarsz

6 stycznia w Radlinie, tak 
jak w wielu innych miejsco-
wościach, odbył się Orszak 
Trzech Króli. Obchody roz-
poczęły się o godz. 10.00 
na placu Radlińskich 
Olimpijczyków. W progra-

mie znalazło się wspólne 
kolędowanie z Orkiestrą 
Górniczą „Marcel” oraz po-
częstunek w postaci ciepłej 
herbaty przygotowany we 
współpracy z młodzieżową 
radą miejską.

Po części plenerowej 
uczestnicy wyruszyli w or-
szaku do kościoła Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Radlinie, zloka-
lizowanego w dzielnicy 
Biertułtowy. Wymarsz za-
planowano na godz. 10.30. 
Zwieńczeniem wydarzenia 

była uroczysta msza święta, 
która rozpoczęła się o godz. 
11.00.

Czym jest święto 
Objawienia Pańskiego?

Objawienie Pańskie, ob-
chodzone 6 stycznia, to 
jedno z najstarszych świąt 
chrześcijańskich. Upamięt-
nia objawienie się Jezusa 
Chrystusa światu, symboli-
zowane w tradycji biblijnej 
przez pokłon Mędrców ze 
Wschodu.

Wojciech Żołneczko

We wtorek, 6 stycznia 
w rogowskiej parafii tra-
dycyjnie odbył się Orszak 
Trzech Króli.  

Uczestnicy zgromadzili 
się w kościele Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa w 
Rogowie, gdzie odbył się 
pokłon trzech króli. Na-

stępnie trzej królowie wraz 
z mieszkańcami i uczestni-
kami orszaku przeszli do 
stajenki zlokalizowanej na 
terenie OSP w Bluszczowie.

W programie znalazł się 
również występ lokalnych 
artystów oraz wspólne ko-
lędowanie. Na zakończenie 

przygotowano poczęstunek 
oraz gorącą herbatę dla 
uczestników wydarzenia.

Parafia w Rogowie składa 
się z czterech miejscowości: 
Odry, Rogowa, Bełsznicy i 
Bluszczowa. Proboszczem 
jest ks. dr Bernard Rak.

Fryderyk Kamczyk

6 stycznia obchodzona 
jest uroczystość Objawie-
nia Pańskiego. Zgodnie 
z wieloletnią tradycją w 
wielu miastach organi-
zowane są orszaki Trzech 
Króli. Nie inaczej było w 
Czyżowicach.

W Czyżowicach uroczy-
stości Objawienia Pańskie-
go również zgromadziły 
liczne grono wiernych. Po 
Mszy Świętej odprawionej 
w parafii pw. Chrystusa 
Króla wyruszył barwny or-
szak Trzech Króli, w którym 
chętnie uczestniczyły całe 

rodziny. Po powrocie na 
uczestników czekała miła 
niespodzianka — przygoto-
wany przez Koło Gospodyń 
Wiejskich aromatyczny, 
czyżowicki bogracz, a tak-
że kawa, herbata i domowe 
wypieki.

Agnieszka Kaźmierczak

6 stycznia obchodzona 
jest uroczystość Objawie-
nia Pańskiego. Zgodnie 
z wieloletnią tradycją w 
wielu miastach organi-
zowane są orszaki Trzech 
Króli. Również w Skrbeń-
sku mieszkańcy mieli oka-

zję uczestniczyć w tym 
wyjątkowym wydarzeniu.

O godz. 10.00 parafianie 
zgromadzili się na uroczy-
stej Mszy Świętej w parafii 
pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa. Po jej zakoń-
czeniu uformował się barw-

ny orszak, w którym licznie 
uczestniczyły dzieci wraz z 
rodzicami. Pochód, prowa-
dzony przez Trzech Króli 
i konie, wyruszył ulicami 
Szkolną i Zieloną, zmierza-
jąc do Ośrodka Kultury.

Agnieszka Kaźmierczak

Tak wyglądał Orszak 
Trzech Króli w Radlinie

Oddali pokłon Chrystusowi 
i wyruszyli do Bluszczowa.
Orszak Trzech Króli w Rogowie 

Orszak Trzech Króli w Czyżowicach

Uroczysty orszak Trzech 
Króli przeszedł w Skrbeńsku

 P Orszak wyruszył po mszy świętej z parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa
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 P Mieszkańcy Radlina wzięli udział w Orszaku Trzech Króli, który rozpoczął się na placu 
Radlińskich Olimpijczyków i zakończył w kościele Wniebowzięcia NMP.
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Orszak wyruszył po mszy świętej z parafii pw. Chrystusa Króla
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WODZISŁAW ŚL.  Coraz częściej na terenie dziel-
nicy Radlin II w Wodzisławiu Śląskim widoczne 
są ślady bytowania bobrów. Zgryzione drzewa i 
pojawiające się na Leśnicy żeremia nie napawają 
optymizmem mieszkańców najbardziej zagrożonej 
podtopieniami dzielnicy.

W Radlinie II odbyła się 
wizja lokalna z udziałem 
członków rady dzielnicy i 

zaangażowanych w czysz-
czenie rzeki mieszkań-
ców. - Podniesiony poziom 

WODZISŁAW ŚL.  Ha-
nia oraz Ignacy to imiona, 
jakie najczęściej wybiera-
li wodzisławscy rodzice 
w 2025 roku. W mieście 
przyszło na świat 764 
dzieci. To mniej niż rok 
wcześniej. Przybyło zgo-
nów i rozwodów. Liczba 
małżeństw spadła. 

W 2025 roku w Wodzi-
sławiu Śląskim zanotowa-
no 764 urodzenia. To o 24 
mniej niż rok wcześniej. Z 
danych wynika także spa-
dek liczby zawieranych 
małżeństw oraz wzrost 
liczby rozwodów. Najchęt-
niej wybieranym imieniem 

dla dziewczynek była Han-
na – takie imię nadano 18 
noworodkom. Kolejne miej-
sca zajęły Zofia i Zuzanna 
(po 16), Rozalia (15), Maja 
(13) oraz Julia (12). Wśród 
chłopców najpopularniej-
szym imieniem okazał się 
Ignacy (16). Dalej znala-
zły się: Antoni (13), Fran-
ciszek, Nikodem, Mikołaj i 
Maksymilian (po 12).

W 2025 roku zarejestro-
wano 223 akty małżeństwa, 
o jeden mniej niż rok wcze-
śniej. Jednocześnie wzrosła 
liczba rozwodów – odnoto-
wano ich 138, co oznacza 
wzrost o 18 rok do roku.

(ska)

REGION  Historia, którą próbowano przemilczeć, po 
latach trafia na ekran. „Ołowiane dzieci” to inspirowa-
ny faktami dramat o lekarce, która w realiach PRL-u 
stanęła w obronie najmłodszych, ryzykując własną 
przyszłość. Serial, który składa się z sześciu odcinków 
w reżyserii Macieja Pieprzycy, premierowo pojawi się 
na Netflixie 11 lutego. Akcja rozgrywa się w Katowi-
cach, Rudzie Śląskiej, Świętochłowicach, Zabrzu, Gli-
wicach, Bytomiu i Warszawie.

Zapowiadany przez Net-
flix serial „Ołowiane dzie-
ci” przenosi widzów na 
Śląsk lat 70., gdzie w cieniu 
przemysłowych zakładów 
rozgrywa się dramat naj-
młodszych mieszkańców 
regionu. Produkcja inspi-
rowana jest prawdziwymi 
wydarzeniami związany-
mi z masowymi przypad-
kami ołowicy wśród dzieci 
mieszkających w pobliżu 
Huty Szopienice. W cen-
trum historii znajduje się 
Jolanta Wadowska-Król – 
młoda lekarka, która jako 
jedna z pierwszych łączy 

tajemnicze zachorowania 
dzieci z działalnością huty. 
W tej roli występuje Jo-
anna Kulig. Obok niej na 
ekranie pojawiają się m.in. 
Kinga Preis, Michał Żuraw-
ski, Agata Kulesza, Marian 
Dziędziel oraz Zbigniew Za-
machowski.

Serial pokazuje drogę 
bohaterki, która decyduje 
się działać mimo nacisków 
komunistycznego aparatu 
władzy i prób tuszowania 
sprawy. Jej determinacja 
wystawia na próbę nie tyl-
ko karierę zawodową, lecz 
także bezpieczeństwo ro-

Setki chorych dzieci i sprawa, o której nie wolno 
było mówić. Netflix sięga po historię ze Śląska lat 70.

dziny – męża i dzieci. Histo-
ria staje się zapisem starcia 
jednostki z systemem, w 
którym prawda okazuje 
się zagrożeniem dla wpły-
wowych decydentów. – 
Ołowiane dzieci pokazują 
opór przed zmianą i siłę, 
jaką trzeba w sobie znaleźć, 
by się temu przeciwstawić. 
W postaci Joli Wadowskiej
-Król zobaczyłam przede 

wszystkim uczciwość, nie-
zwykłą odwagę, upór i 
bezkompromisowość. Jej 
życiorys stawia pytanie czy 
sami będąc na jej miejscu 
znaleźlibyśmy w sobie wy-
starczająco dużo siły, aby 
stanąć samemu przeciw 
systemowi. Odpowiednie 
przygotowanie, atmosfera 
na planie - to wszystko po-
zwoliło mi całkowicie zanu-

rzyć się w świecie tej postaci 
i poczuć jej rytm. To była 
praca fascynująca, inten-
sywna i wyczerpująca, ale 
właśnie dzięki temu praw-
dziwa – mówi Joanna Kulig.

W walce z systemem Wa-
dowską-Król wspiera Wie-
sia Wilczek, doświadczona 
pielęgniarka z Szopienic, 
grana przez Kingę Preis. 
Z czasem staje się ona nie 
tylko współpracowniczką, 
lecz także przewodniczką 
po świecie śląskiej społecz-
ności. Ważną postacią jest 
również profesor Berger 
(Agata Kulesza) – szefowa 
kliniki pediatrycznej, balan-
sująca między lojalnością 
wobec władzy a lekarskim 
obowiązkiem ratowania 
dzieci. Po drugiej stronie 
barykady stoją przedstawi-
ciele aparatu państwowego. 
Oficer Służby Bezpieczeń-
stwa Hubert Niedziela (Mi-

chał Żurawski) otrzymuje 
zadanie ukrycia skandalu, a 
polityczne napięcia wzmac-
niają działania Zdzisława 
Grudnia (Zbigniew Zama-
chowski) oraz wojewody 
śląskiego Jerzego Ziętka 
(Marian Dziędziel), roz-
dartego między interesami 
władzy a odpowiedzialno-
ścią wobec regionu.

Reżyser Maciej Pieprzy-
ca zabiera widzów w po-
dróż do realiów epoki – od 
śląskich lokacji w Katowi-
cach, Zabrzu, Gliwicach i 
Bytomiu, po odtworzenie 
atmosfery społecznej lat 
70., naznaczonej strachem, 
ale i rodzącą się nadzieją na 
zmianę. Serial czerpie tak-
że z książki Michała Jędryki 
„Ołowiane dzieci”, poświę-
conej życiu i działalności dr 
Jolanty Wadowskiej-Król.

(mad)

 P W rolę głównej bohaterki, Jolanty Wadowskiej-Król, 
wciela się Joanna Kulig. Aktorka przedstawia młodą lekarkę, 
która w realiach PRL-u odkrywa związek między masowymi 
zachorowaniami dzieci a działalnością Huty Szopienice.
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Jak nie dziki, to bobry. 
Tamy mogą narobić kłopotów mieszkańcom Radlina II

 P W 2025 roku urodziło się w Wodzisławiu Śląskim 764 dzieci. 
Wśród nich mała Alicja Gajda, urodzona 29 września. 

Jakie imiona najczęściej 
nadawano dzieciom w 2025 
roku w Wodzisławiu Śląskim? 

wody, w połączeniu z top-
niejącym śniegiem i opa-
dami, może doprowadzić 
do lokalnych podtopień. 
Sytuacja wymaga stałej 
obserwacji oraz szybkiej 
i zdecydowanej reakcji 
odpowiednich służb, aby 
ograniczyć ryzyko strat 
materialnych oraz zagro-
żenie dla mieszkańców. 
Niestety, póki co miesz-
kańcy zostali z problemem 
sami. Przykładem jest pan 
Krzysztof Wiśniewski, któ-
ry każdego dnia sprząta 
rzekę Leśnicę, usuwa po-
walone drzewa i próbuje 
zapobiec kolejnym zala-
niom, które dotykają go 
niemal co roku - informuje 
Mariusz Blazy, przewodni-
czący rady miejskiej, któ-
ry również brał udział w 
spotkaniu przy rzecze. - 
Dopóki rzeka nie będzie 
systematycznie czyszczo-
na, nie powstaną suche 
poldery, a koryto rzeki 
nie zostanie odpowied-

nio uregulowane, dopó-
ty mieszkańcy Radlina 
2 będą żyli w ciągłym 
strachu, nie tylko o swój 
dobytek, ale o to, co naj-
cenniejsze: ludzkie życie 
- zaznacza Blazy.

Pojawienie się bobrów w 
dzielnicy Radlin II powo-
duje konieczność dodat-
kowego czyszczenia rzeki 
i udrażniania przepływu. 
Warto przypomnieć, że 
wykonana w poprzed-
nich latach ekspertyza 
hydrologiczna wskazała 
konieczność wydatkowa-
nia wielu milionów zło-
tych na zapewnienie 
bezpieczeństwa przeciw-
powodziowego dla Radli-
na II. Choć rada dzielnicy 
wraz z radnymi miejskimi 
mocno lobbują w mieście 
za inwestycjami w tym 
zakresie, na razie temat 
pozostaje w zawieszeniu. 
Zapewne do kolejnej po-
wodzi.

(ska)
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 P Efekt działalności życiowej bobrów w dzielnicy Radlin II. 
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WODZISŁAW ŚL.  W 
sobotę 10 stycznia 
odbyła się pierwsza 
w 2025 roku stud-
niówka ze szkół po-
nadpodstawowych 
w powiecie wodzi-
sławskim. Maturzyści 
z I Liceum Ogólno-
kształcącego im. 14. 
Pułku Powstańców 
Śląskich bawili się 
w domu przyjęć w 
Świerklanach.

Uczniowie �Jedynki" 
zatańczyli uroczystego 
poloneza na symboliczne 
100 dni do matury, bo 10 
stycznia dokładnie pozo-
stało 115 dni do egzami-
nu z języka polskiego na 
poziomie podstawowym, 
który odbędzie się 4 maja. 
W Świerklanach bawiły 
się klasy czwarte liceum: 
4A o profilu matematycz-
no-fizycznym, 4B o profilu 
matematyczno-geograficz-
nym oraz humaniści 4E.

Maturzystom życzył 
wszelkiej pomyślności 
oraz udanej zabawy dyrek-
tor I LO Marcin Kopczyń-
ski. - Sama studniówka 

jest zapowiedzią czegoś 
bardzo ważnego, czyli 
egzaminu maturalnego. 
Oczywiście trzeba pamię-
tać, że macie to na uwadze 
odkąd wybraliście „Je-
dynkę" jako swoją szkołę. 
Natomiast dzisiaj to nie 
czas, aby myśleć o matu-
rze. To czas, abyśmy się 
mogli dobrze bawić - po-
wiedział dyrektor Marcin 
Kopczyński, oficjalnie roz-
poczynając studniówkę.

Podziękowania dla dy-
rekcji i wychowawców 
przekazały prowadzące 
uroczystość Otylia Ziarnik 
i Paulina Głomb. 

(ska)

Maturzyści z wodzisławskiej „Jedynki” rozpoczęli 
sezon studniówkowy uroczystym polonezem 

 P Nie zabrakło podziękowań dla dyrekcji i nauczycieli P Uroczystego poloneza zatańczyły klasy A, B oraz E

 P Studniówka maturzystów I LO odbyła się 10 stycznia w domu przyjęć Montenegro w 
Świerklanach

KRAJ  Sejm po raz drugi 
przyjął ustawę nadającą 
etnolektowi śląskiemu 
status języka regional-
nego. Projekt wrócił pod 
obrady po tym, jak w 
2024 roku został zawe-
towany przez prezydenta 
Andrzeja Dudę. Teraz do-
kument trafi do Senatu, a 
ostateczna decyzja nale-
żeć będzie do prezydenta 
Karola Nawrockiego.

Powrót projektu po 
prezydenckim wecie

To nie pierwsza próba na-
dania śląskiemu statusu ję-
zyka regionalnego. Wiosną 
2024 roku Sejm uchwalił 

analogiczną ustawę, jed-
nak prezydent Andrzej 
Duda odmówił jej pod-
pisania. W uzasadnieniu 
weta wskazywał m.in., że 
śląszczyzna ma charakter 
dialektu, a nie odrębnego 
języka, oraz podnosił ar-
gumenty dotyczące bez-
pieczeństwa państwa i 
ochrony tożsamości naro-
dowej w kontekście wojny 
za wschodnią granicą.

Ponowne przyjęcie usta-
wy w 2026 roku otwiera 
nową ścieżkę legislacyj-
ną. Projekt trafi teraz do 
Senatu. Jeśli senatoro-
wie go poprą, dokument 
zostanie skierowany do 

podpisu prezydenta Ka-
rola Nawrockiego. Warto 
przypomnieć, że obecny 
prezydent w październiku 
2025 roku zawetował usta-
wę przyznającą status języ-
ka regionalnego dla języka 
wilamowskiego.

Co zmieniłby status 
języka regionalnego?

Projekt zakłada wpisanie 
języka śląskiego do usta-
wy jako drugiego – obok 
kaszubskiego – języka re-
gionalnego w Polsce. W 
praktyce oznaczałoby to 
możliwość wprowadzania 
dobrowolnych zajęć z języ-
ka śląskiego w szkołach, a 

także montaż dwujęzycz-
nych tablic z nazwami 
miejscowości tam, gdzie 
używanie śląskiego dekla-
ruje co najmniej 20 procent 
mieszkańców.

Ustawa otwierałaby rów-
nież drogę do finansowego 
wsparcia inicjatyw kul-
turalnych i edukacyjnych 
związanych z pielęgno-
waniem śląskiej mowy, 
zarówno na poziomie lo-
kalnym, jak i regionalnym.

Jak głosowali 
posłowie?

Za przyjęciem ustawy 
głosowało 152 posłów Ko-
alicji Obywatelskiej, 31 

parlamentarzystów Trze-
ciej Drogi, 31 z Polski 2050, 
21 z Lewicy oraz 4 z partii 
Razem. Wśród głosujących 
„za” znalazło się dwóch po-
lityków Prawa i Sprawie-
dliwości.

Przeciwko ustawie opo-
wiedziało się 196 posłów. 
W tej grupie znalazła się 
zdecydowana większość 
klubu PiS, 12 posłów Kon-
federacji, 3 przedstawicie-
li partii Grzegorza Brauna 
oraz 3 z koła Republikanie.

Wśród parlamentarzy-
stów, którzy sprzeciwili 
się dalszym pracom nad 
uznaniem języka śląskie-
go za język regionalny, 

znalazło się czterech po-
słów reprezentujących 
nasz region: Paweł Ja-
błoński i Michał Woś oraz 
Grzegorz Matusiak z PiS, 
a także Roman Fritz z 
Konfederacji. Za ustawą 
głosowali Gabriela Lenar-
towicz, Krzysztof Gadow-
ski i Marek Krząkała z KO, 
Łukasz Osmalak z Trzeciej 
Drogi oraz Bolesław Pie-
cha z PiS.

Przyjęcie ustawy przez 
Sejm nie kończy procesu 
legislacyjnego. Przed pro-
jektem jeszcze prace w Se-
nacie, a następnie decyzja 
prezydenta.

Agnieszka Czerw

Śląski znów bliżej statusu języka regionalnego. Sejm przegłosował ustawę 
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WODZISŁAW ŚL.  10 
stycznia w kościele Wnie-
bowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Wodzi-
sławiu Śląskim odbył się 
wyjątkowy koncert kolę-

dowy. Przed licznie zgro-
madzoną publicznością 
wystąpiło kilkanaście 
chórów, prezentując na-
strojowe kolędy i pasto-
rałki.

REGION  Od 2026 roku 
do stażu pracy można 
wliczyć nie tylko etat, ale 
także inne formy aktyw-
ności zawodowej, takie 
jak umowa zlecenie czy 
prowadzenie działalno-
ści gospodarczej. Zakład 
Ubezpieczeń Społecz-
nych przyjmuje wnioski 
o wydanie odpowiednich 
zaświadczeń.

Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych przyjmuje wnio-
ski o wydanie zaświadczeń 
potwierdzających okresy 
ubezpieczenia, które od 
2026 roku będzie można 
doliczyć do stażu pracy. 
Chodzi o nowy formularz 
o skróconej nazwie USP, do-
stępny wyłącznie w formie 
elektronicznej. Przypomnij-
my, zmiany wynikają z no-
welizacji Kodeksu pracy. 
Od 1 stycznia 2026 r. nowe 
zasady obejmują pracow-
ników sektora finansów 
publicznych, a od 1 maja – 
pozostałych pracodawców.

Co będzie wliczane do 
stażu pracy?

Zgodnie z przepisami, po 
uzyskaniu zaświadczenia 
z ZUS do stażu pracy będzie 

można zaliczyć m.in.:
• okresy opłacania skła-

dek na ubezpieczenia 
emerytalne i rentowe lub 
wypadkowe przez osoby 
prowadzące pozarolniczą 
działalność gospodarczą 
oraz osoby z nimi współ-
pracujące; 

• okresy podlegania ubez-
pieczeniom z tytułu 
wykonywania umów 
cywilnoprawnych, ta-
kich jak umowa zlece-
nia, umowa agencyjna 
czy współpraca przy tych 
umowach; 

• członkostwo w rolniczych 
spółdzielniach produk-
cyjnych oraz spółdziel-
niach kółek rolniczych; 

• okresy zgłoszenia do 
ubezpieczenia zdrowot-
nego w ramach tzw. ulgi 
na start; 

• okresy sprawowania 
osobistej opieki nad 
dzieckiem podczas zawie-
szenia działalności gospo-
darczej; 

• okresy pracy zarobkowej 
za granicą na innej pod-
stawie niż stosunek pracy. 

Kiedy ZUS wyda 
zaświadczenie?

Wniosek USP jest dostęp-

ny od 1 stycznia 2026 r. wy-
łącznie na koncie w eZUS 
i nie występuje w wersji 
papierowej. Również za-
świadczenia, decyzje oraz 
korespondencja w tej spra-
wie będą przekazywane 
wyłącznie elektronicznie.

– Można to zrobić z pa-
nelu ogólnego, po lewej 
stronie spośród wielu kata-
logów wybieramy zakładkę 
„Usługi”, a następnie wcho-
dzimy w „Katalog usług”. 
Po prawej stronie pokazuje 
nam się lista różnego ro-
dzaju dokumentów, wnio-
sków, w puste pole u góry, 
które służy do wyszuki-
wania, wpisujemy symbol 
wnioski USP i pojawia nam 
się wniosek USP, który już 
jest częściowo wypełniony 
naszymi danymi osobowy-
mi, możemy je edytować, 
jeśli coś się zmieniło, a tak-
że pola do wypełniania. Po 
sprawdzeniu poprawności 
wniosku i zapisaniu, wy-
syłamy go elektronicznie 
do ZUS poprze swój pro-
fil eZUS – wyjaśnia Beata 
Kopczyńska, regionalna 
rzeczniczka prasowa ZUS 
w województwie śląskim.

ZUS wyda zaświadczenie 
wyłącznie za okresy, w któ-

CZYŻOWICE  10 stycz-
nia w sali widowisko-
wej Ośrodka Kultury w 
Czyżowicach odbył się 
tradycyjny już Koncert 
Noworoczny. Podczas 
wydarzenia na scenie za-
prezentowały się zespo-
ły wokalne, chóry oraz 
zespoły taneczne.

Wydarzenie przeplata-
ne noworocznymi życze-
niami dla zgromadzonych 
oraz nawiązaniami hi-
storycznymi uświetniły 
występy zespołów Czyżo-
wianki oraz Bluszcz, chó-
ru Moniuszko, zespołów 
Małe Dolce Canto - Ewa 
Cybulska, Milena Kubik, 
Alicja Polnik, Wiktoria Po-
lnik, Antonina Sowa, Łucja 

Masz lata pracy poza etatem i chcesz je doliczyć do stażu pracy? 
ZUS potwierdzi je tylko jednym sposobem. Wyjaśniamy jak

 P Do ZUS można już składać wnioski o wydanie 
zaświadczenia potwierdzającego okresy ubezpieczenia, które 
będzie można doliczyć do stażu pracy. Wniosek funkcjonuje 
pod skróconą nazwą USP. Od 2026 roku staż pracy obejmie nie 
tylko zatrudnienie na etacie, ale także inne formy aktywności 
zawodowej, takie jak umowy zlecenia czy prowadzenie 
działalności gospodarczej. Potwierdzaniem tych okresów 
zajmuje się ZUS, do którego już wpływają pierwsze wnioski od 
klientów.

rych dana osoba podlegała 
ubezpieczeniom emerytal-
nemu i rentowym, opłacała 
składki na te ubezpieczenia 
lub na ubezpieczenie wy-
padkowe. Nie dotyczy to 
m.in. umów zlecenia wy-
konywanych przez uczniów 
i studentów, którzy nie byli 
objęci tymi ubezpieczenia-
mi. Zaświadczenie będzie 
wystawiane na podstawie 
danych zapisanych na kon-
cie ubezpieczonego. Jeśli ta-
kich danych zabraknie, ZUS 
wyda decyzję o odmowie. 
Wówczas możliwe będzie 
złożenie wniosku o postę-
powanie wyjaśniające – 
elektronicznie, listownie 
lub osobiście w placówce 
ZUS.

Okresy sprzed 1999 
roku

W przypadku okresów 
ubezpieczenia sprzed 1 
stycznia 1999 r. nadal obo-
wiązuje wniosek US-7. 
Jeśli okres ubezpieczenia 
rozpoczął się przed tą datą 
i trwał po niej, konieczne 
będzie złożenie dwóch od-
dzielnych wniosków – US-7 
oraz USP.

(mad)

XXXI Wodzisławskie Spotkania 
Kolędowe w kościele przy rynku

Muzycznie i tanecznie podczas 
koncertu noworocznego

 P Tradycją Czyżowickiego Ośrodka Kultury jest wspólne 
noworoczne kolędowanie

Wolny, Dolce Canto - Maja 
Sączek i Magdalena Mu-
cha, zespołów tanecznych 
Crazy i Magic Dance oraz 

Ksawery Lach - pianino, 
Jakub Liszka - skrzypce, 
Mariusz Oślizło – trąbka.

AgaKa

Podczas wydarzenia 
wystąpiły chóry z całe-
go powiatu wodzisław-
skiego i Rybnika. Były to: 
Chór Mieszany „LUTNIA” 
(Lubomia), Canticum 
Novum (Wodzisław Ślą-
ski), Stowarzyszenie Ze-
spół Chóralny „SonArte" 
(Radlin), Chór Mieszany 
„SŁOWACKI” (Radlin), 
Chór Mieszany „JADWI-
GA” (Wodzisław Śl.–Ra-
dlin), Chór Męski „ECHO” 
(Radlin), Chór Mieszany 
„SŁOWIK n/OLZĄ” (Olza), 
Zespół Mickiewicza (Ryb-
nik). Artyści zaprezen-
towali piękne kolędy i 
pastorałki, w ciekawych 
aranżacjach. 

AgaKa P Na zdjęciach m.in. chór „SonArte” z Radlina i Canticum 
Novum z Wodzisławia Śląskiego 
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polskawliczbach.pl na podsta-
wie danych GUS. Już pierw-
sza dziesiątka pokazuje, że za 
spadkiem liczby mieszkańców 
nie zawsze stoi ten sam me-
chanizm.

Weźmy Hel. Miasto, w któ-
rym w sezonie letnim nie ma 
gdzie włożyć stopy, a ostat-
nich pociągów do Trójmiasta i 
porządku na peronach pilnują 
funkcjonariusze Policji i SOK. 
Wyludnianie się Helu nie ma 
wiele wspólnego z brakiem 
atrakcyjności miejsca. Wręcz 
przeciwnie. Z jednej strony 
była jednostka wojskowa, z 
drugiej ekstremalnie drogie 
mieszkania, z trzeciej Nad-
morski Park Krajobrazowy 
skutecznie blokujący dalszą 
rozbudowę. Efekt jest prosty. 
Miejsce żyje intensywnie, ale 
coraz mniej ludzi może w nim 
mieszkać na stałe. Przykład 
ten celowo wyostrzam, by 
studzić zapał internetowych 
socjologów, którzy z równą 
łatwością ferują wyroki, jak 
rzadko sięgają do materiałów 
źródłowych.

Duże miasta w regionie
Skala mikro jest kluczowa. 

Każda gmina ma własną histo-
rię oraz własny zestaw czyn-
ników, które wpływają na to, 
ilu mieszkańców zyskuje lub 
traci. Wystarczy spojrzeć na 
województwo śląskie, często 
opisywane jako jeden demo-
graficzny organizm, choć w 
rzeczywistości jest to mozaika 
bardzo różnych procesów. W 
internetowych komentarzach 
regularnie pojawia się teza, że 
Rybniczanie masowo uciekają 
do Katowic i Gliwic. Tymcza-
sem dane temu przeczą. W 
rankingu najszybciej wylud-
niających się miast Rybnik 
znajduje się na 517 miejscu. 
Katowice są na pozycji 239, a 
Gliwice na 156, czyli wyraźnie 
wyżej w zestawieniu. Gdyby 
rzeczywiście mieliśmy do czy-
nienia z prostym transferem 
mieszkańców między tymi 
miastami, proporcje wyglą-
dałyby zupełnie inaczej.

Ubywa w Kuźni 
Raciborskiej

Wodzisław Śląski zajmuje 
w tym rankingu miejsce 450 i 
nie należy go mylić z miastem 
Wodzisław w województwie 

Demografia jest jednym 
z najgorętszych tematów 
ostatnich miesięcy, jeśli 
nie lat. W najprostszym 
ujęciu wygląda to dziś tak: 
w wielu polskich rodzi-
nach jest więcej dziadków 
niż wnuków. Pokolenie 
wchodzące w wiek senio-
ralny jest liczne, a to, które 
powinno je zastępować, 
wyraźnie się kurczy. Trud-
no się temu dziwić, skoro 
liczba urodzeń od dłuż-
szego czasu bije kolejne 
niechlubne rekordy, naj-
niższe od czasów II wojny 
światowej.

W 2024 roku przeciętna licz-
ba urodzeń w przeliczeniu na 
kobietę w Polsce nie sięgnęła 
nawet poziomu 1,1. Mówiąc 
bez statystycznych skrótów: 
na każde 100 kobiet przypada 
dziś w ciągu ich całego życia 
około 110 urodzonych dzieci. 
Dla porównania, aby liczba 
ludności się nie zmniejszała, 
ta sama grupa kobiet musia-
łaby łącznie urodzić około 
210 dzieci.Ta różnica nie jest 
akademicką ciekawostką, lecz 
punktem wyjścia do bardzo 
konkretnych konsekwencji 
widocznych w skali kraju, re-
gionów i pojedynczych miast.

Ten makroobraz coraz czę-
ściej próbuje się tłumaczyć 
prostymi hasłami, najlepiej 
mieszczącymi się w komenta-
rzu pod postem. Tymczasem 
demografia rzadko bywa pro-
sta. Dobrym punktem wyjścia 
są twarde dane, choćby ze-
stawienie najszybciej wylud-
niających się miast w Polsce 
opublikowane przez portal 

Demografia naszych miast 

Dydaktyk Akademii Humanistycz-
no-Ekonomicznej w Łodzi, 

zastępca dyrektora Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Rybniku. 
Felietonista i fotograf amator, 

zafascynowany śląskim klimatem 
familoków, hut i kominów. 

Miłośnik podróży, pociągów 
i ciężkiego grania; w przeszłości 

twórca zina Rise for Victory
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świętokrzyskim, które znajdu-
je się w niechlubnej krajowej 
czołówce najszybciej wylud-
niających się miast. To rozróż-
nienie jest o tyle istotne, że w 
debacie publicznej i interne-
towych komentarzach nazwa 
„Wodzisław” bardzo często 
używana jest skrótowo wła-
śnie w odniesieniu do Wodzi-
sławia Śląskiego, co prowadzi 
do powielania błędnych ocen i 
uproszczeń, niemających wie-
le wspólnego z rzeczywistymi 
danymi. Na tym tle szczegól-
nie zaskakuje Kuźnia Racibor-
ska, która znalazła się aż na 48 
pozycji. W ciągu 22 lat ubyło 
tam 20,4 procent mieszkań-
ców, czyli 1172 osoby. To już 
nie jest kosmetyczna zmiana, 
lecz poważne przetasowanie 
lokalnej struktury społecznej. 
Pytanie o przyczyny takiego 
tempa wyludniania rzadko 
przebija się do publicznej dys-
kusji, choć odpowiedź z pew-
nością nie mieści się w jednym 
zdaniu ani w jednym prostym 
wyjaśnieniu.

Żory plasują się na pozy-
cji 776, co oznacza relatyw-
nie niewielki spadek liczby 
mieszkańców. Radlin zajmu-
je miejsce 692, Pszów 527, 
Czerwionka-Leszczyny 511, 
Rydułtowy 502, Jastrzębie
-Zdrój 185, a Racibórz na 152. 

Kolejność ta pokazuje, że w 
regionie proces wyludniania 
przebiega nierównomiernie 
i nie da się go sprowadzić do 
prostego schematu „większe 
miasta tracą mniej, mniejsze 
więcej”. Każde miejsce ma 
własną dynamikę, wynika-
jącą z połączenia czynników 
ekonomicznych, społecznych 
i aspiracyjnych mieszkańców.

Migracja i 500 plus
Trudno będzie ten trend 

zatrzymać. Wynika on z na-
kładania się procesów struk-
turalnych, starzenia się 
społeczeństwa, migracji we-
wnętrznych, zmiany modelu 
rodziny i aspiracji życiowych. 
Z perspektywy socjologicz-
nej nie są to jednak wyłącz-
nie decyzje podejmowane w 
próżni, lecz efekt długofalo-
wych przemian społecznych i 
kulturowych. Migracje coraz 
częściej mają charakter se-
lektywny: wyjeżdżają przede 
wszystkim ludzie młodsi, 
bardziej mobilni, poszuku-
jący stabilniejszej pracy, lep-
szych usług publicznych lub 
po prostu większego poczucia 
sprawczości w codziennym 
życiu. Jednocześnie słabnie 
przywiązanie do miejsca jako 
trwałego punktu odniesienia, 
a wybór tego, gdzie się miesz-

ka, staje się elementem ela-
stycznej strategii życiowej, a 
nie decyzją na całe życie.

Warto też przypomnieć hi-
storię programu 500 plus. 
Miał on przyczynić się do 
wzrostu liczby urodzeń i 
przez krótki czas dawał taką 
nadzieję. Zapomniano jednak 
o drugim filarze, czyli realnej 
rozbudowie żłobków i przed-
szkoli. Europejskie statysty-
ki są tu bezlitosne. Kraje, w 
których wysoka aktywność 
zawodowa kobiet idzie w pa-
rze z dostępnością pomocy 
instytucjonalnej, radzą sobie 
demograficznie wyraźnie le-
piej. Kobieta nie jest niewol-
nikiem domu, a wyjście do 
pracy bywa elementarną hi-
gieną psychiczną i społeczną. 
Udawanie, że jest inaczej, nie 
zmieni ani decyzji prokreacyj-
nych, ani twardych liczb.

Podsumowanie nie będzie 
optymistyczne, ale powinno 
być uczciwe. Spadek liczby 
mieszkańców miast to nie je-
den proces, lecz setki lokal-
nych historii. Bez rzetelnych 
danych, bez kontekstu i bez 
odejścia od publicystycznych 
uproszczeń będziemy kręcić 
się w kółko. Demografia nie 
znosi skrótów myślowych, za 
to szybko wystawia rachunek 
za ich nadużywanie.

 P Mapa subregionu zachodniego województwa śląskiego. Tutaj największy ubytek ludności odnotowała 
Kuźnia Raciborska. Wodzisław Śląski dopiero na 450 miejscu, co pokazuje, że nie jest najgorzej. 
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Z końcem grudnia swoje 
okrągłe, 90. urodziny ob-
chodziła Wiesława Kier-
maszek-Lamla, przed laty 
pełniąca funkcje m.in. se-
kretarza Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Ko-
koszycach, naczelnika 
Miasta Pszowa oraz na-
czelnika Gminy Lubo-
mia. Była także posłanką 
na sejm z ramienia PSL. 
Z okazji 90. rocznicy 
urodzin, córka pani Wie-
sławy – Bożena Pluta wy-
dała specjalną publikację 
o historii rodziny, opiera-
jąc się m.in. na spisanych 
przez mamę wspomnie-
niach. Opowieść ta jest 
niezwykle barwna i wie-
dzie od Zabełkowa, przez 
Katowice, Kazachstan, 
Szkocję, Bluszczów i Za-
wadę. 

Cała historia zaczyna się 
od rodziny Ryborzów z Za-
bełkowa, gdzie urodził się 
Karol Ryborz, ojciec Wiesła-
wy Kiermaszek-Lamli i jed-
nocześnie kuzyn wojewody 
śląskiego Józefa Rymera. 
Z Zabełkowa pochodziło 
wielu działaczy plebiscy-
towych oraz powstańców. 
Nie inaczej było z Karolem 
Ryborzem, który współ-
pracował z Rymerem pod-
czas powstań śląskich. „Po 
I wojnie światowej spro-
wadził Karola do Katowic, 
co niewątpliwie wpłynę-
ło na dalsze losy jego ro-
dziny. Tam razem działali 
podczas tworzenia Policji 
Województwa Śląskiego.” - 
pisze Bożena Pluta o swoim 
dziadku.  Jeszcze w Zabeł-
kowie Karol poznał swo-
ją żonę Albertynę, z którą 
ślub wziął 18 listopada 1921 
roku w Rogowie. Abertyna 
pochodziła z Bluszczowa. 
Ryborzowie wyjechali ra-
zem do Katowic, gdzie pro-
wadzili swoją działalność. 
Karol był policjantem, na-
tomiast Albertyna także 
udzielała się społecznie. 

- Moja mama była pre-
zesem Towarzystwa Po-
lek w Katowicach do 1939 
roku. Zaczynała tutaj, bo 

Rodzinna historia pełna radości i smutku. 
Wiesława Kiermaszek-Lamla skończyła 90 lat (cz.1)

 P Albertyna Ryborz z synem Bogusławem i małą Wisią

urodziła się w Bluszczo-
wie, gdzie działała społecz-
nie, m.in. w towarzystwie 
śpiewaczym. Tam się po-
znała z moim ojcem. Kiedy 
występowali w raciborskiej 
Strzesze i śpiewali polskie 
piosenki, to później gdy 
wyszli na ulicę, Niemcy ob-
lewali ich z okien nieczysto-
ściami. Takie to były czasy 
– wspomina Wiesława Kier-
maszek-Lamla, z domu 
Ryborz. Właśnie w Katowi-
cach urodziły się dzieci Ry-
borzów: syn Bogusław oraz 
w 1935 roku córka Wisia.

Wybuch wojny 
i emigracja Karola

„Tragedia rodziny rozpo-
czyna się pod koniec sierp-
nia 1939 roku. Karol został 
zmobilizowany. Stało się 
to, czego obawiano się od 
dłuższego czasu. Wybuch 
wojny w 1939 roku diame-
tralnie odmienił życie całej 
rodziny. Musieli się rozdzie-
lić! Bogusław miał wówczas 
trzynaście lat, a Wisia trzy 
lata. Karol Ryborz na po-
czątku w nocy z 31 sierpnia 
na 1 września, posłuszny 

rozkazom zwierzchników, 
ewakuuje się na połu-
dniowo-wschodni kraniec 
Polski. Karol dociera do 
Lwowa, tam pomaga cy-
wilom, także osobom ewa-
kuującym się, nie udaje mu 
się wyjechać do Rumunii. 
W momencie wypowie-
dzenia wojny przez Sowie-
tów przechodzi do cywila, 
tym samym ratuje się przed 
wywózką do Katynia lub 
Ostaszkowa. W 1940 r., po-
dobnie jak wielu mieszkań-
ców i osób przybyłych do 
Lwowa, zostaje wywieziony 
na wschód, trafia do łagru 
ciężko pracując przy robo-
tach leśnych.” - czytamy 
w książce „Od korzeni po 
współczesność. Opowieść 
rodzinna” Bożeny Pluta. 
Karol odpowiedział na we-
zwanie generała Andersa 
i dołączył do tworzonego 
przez niego wojska. Chciał 
wrócić do Polski, ale nie 
było mu to dane. Zmarł 2 
kwietnia 1942 roku w miej-
scowości Szokpak w Ka-
zachstanie. Tam po latach, 
bo dopiero w 2016 roku 
miejsce jego ostatniego 

spoczynku odnalazła pra-
wnuczka Karola - Paulina 
Kiermaszek ze swoim ów-
czesnym narzeczonym Jo-
naszem Dragonem. 

Dzieci w Koluszkach 
Żona Karola Albertyna 

nigdy nie pogodziła się 
z tym, że nie wrócił z woj-
ny. Zamieszkała z dzieć-
mi w rodzinnym domy 
w Bluszczowie po wcze-
śniejszym dramatycznym 
rozdzieleniu z dziećmi 
w wojennej zawierusze. - 
Pamiętam zamieszanie i pa-
nikę. Ojciec jako policjant 
musiał zgodnie z rozkaza-
mi komendantury i razem 
z policjantami ewakuować 
się przed okupantem nie-
mieckim na Wschód do 
Lwowa. Tylko przez mo-
ment rodzice rozważali 
wspólny wyjazd. Wiedzieli 
jednak, że dla naszego bez-
pieczeństwa lepiej będzie, 
jeśli się rozdzielą. Tym 
bardziej, że ojciec musiał 
się stawić na polecenie ko-
mendantury i razem z po-
licjantami się ewakuować. 
Mama tymczasem wywio-
zła mnie i trzynastoletnie-
go wtedy brata do Koluszek 
koło Kielc, do rodziny cioci. 
Sama udała się w drogę po-
wrotną, aby móc jeszcze raz 
spotkać się z ojcem. Nieste-
ty, nigdy więcej już się nie 
spotkali. W tej ewakuacji do 
Koluszek zajmował się mną 
mój kochany braciszek Bo-
guś. Mimo, że miałam tylko 
trzy lata, pamiętam chwile, 
jak nadlatywały samolo-
ty bombardujące miasto, 

w którym przebywaliśmy. 
Podczas jednego z nalotów 
bomba spadła na mieszka-
nie, w którym byliśmy. Wte-
dy zostałam ranna w nos 
i ociekałam krwią. Brat Bo-
guś bardzo się przestraszył, 
tulił mnie i od tego momen-
tu nie wypuszczał z rąk. 
W budynku tym nie było 
piwnic, dlatego brat zasła-
niał mnie własnym ciałem 
w kącie pokoju. Stałe na-
loty bombowe były jednak 
ogromnym niebezpieczeń-
stwem dla naszego życia, 
więc razem z rodziną cioci 
udaliśmy się pieszo w kie-
runku Warszawy uważając, 
że tam będzie bezpieczniej. 
Brat niósł mnie na plecach, 
opiekując się mną cały 
czas. W taki sposób udało 
nam się przejść kilkanaście 
kilometrów do chwili, kie-
dy napotkaliśmy na dro-
dze polskich żołnierzy. Ci 
ostrzegli gorszym jeszcze 
nas przed niebezpieczeń-
stwami, czyhającymi na nas 
na dalszej drodze. Byliśmy 
zdezorientowani i nie wie-
dzieliśmy, co robić, gdzie 
się udać! Boguś wykazał 
się wtedy dużą przytomno-
ścią umysłu i zadecydował 
o powrocie do Koluszek. 
Trafna to była decyzja, bo 
tam szukała nas już nasza 
mama, która długo nie mo-
gła do nas dotrzeć. Droga 
w poszukiwaniu dzieci była 
dla niej prawdziwą drogą 
przez mękę. O tym, co wte-
dy przeżywała, najlepiej 
świadczy fakt, że w ciągu 
jednego miesiąca poszu-
kiwań, jej piękne ciemne 

włosy stały się siwiuteń-
kie, a wręcz całkiem białe 
– wspomina po latach Wie-
sława Kiermaszek-Lamla. 

Powroty
Po odnalezieniu dzieci, 

Augustyna wróciła z nimi 
do rodzinnego Bluszczowa. 
Tam zamieszkała u siostry 
Anastazji, przy budynku 
rodziców. Za domem za-
kopała także odzyskane 
z katowickiego mieszkania 
sprzęty, dokumenty, foto-
grafie, kolekcję książek, 
futra, porcelanę oraz wy-
posażenie gabinetu Karola. 
Kolejnym ciosem dla Alber-
tyny było powołanie 18-let-
niego syna Bogusława do 
Wermachtu. W 1947 roku 
otrzymała od niego wia-
domość. Był cały i zdrowy. 
Przebywał w Edynburgu. 
Napisał, że chciałby tam 
osiąść, bo poznał tam swo-
ją miłość, ale chciałby, aby 
dołączyły do niego w Szko-
cji mama Albertyna oraz 
siostra Wiesława. Matka 
w liście do syna wyraziła 
swój absolutny sprzeciw, 
bo czuła, że jej miejsce jest 
w Polsce i tutaj też cały czas 
czekała na powrót z wojny 
męża. To jednak nie nastą-
piło, ale wrócił Bogusław, 
podejmując trudną decy-
zję o zaniechaniu ożenku 
na obcej ziemi.  

Zawadzki rozdział
Kika lat później, bo 

w 1955 roku Wiesława wy-
szła za maż za Tadeusza 
Kiermaszka, z którym za-
mieszkała w jego domu ro-
dzinnym w Zawadzie. Wraz 
z nimi do Zawady przepro-
wadziła się matka Wisi Al-
bertyna, zajmując się m.in. 
wychowaniem wnuka Lesz-
ka i w wolnych chwilach 
pomagając na probostwie 
księdzu Józefowi Kulesie. 

Szymon Kamczyk

Tekst powstał w oparciu 
o zapiski wspomnień Wie-
sławy Kiermaszek-Lamli 
oraz publikacji „Od korzeni 
po współczesność. Opowieść 
rodzinna” autorstwa Bożeny 
Pluta

 P Albertyna i Karol Ryborzowie w Katowicach
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Klienci Łukasza Czer-
wionki wiedzą, że Rabat 
to stolica Maroka, a jeśli 
chcą mieć usługę wyko-
naną dobrze i tanio to nie 
będzie szybko. Humor 
dopisuje nie tylko właści-
cielowi, ale i jego pracow-
nikom, którzy wiele razy 
przekonali się o tym, że 
rozbite lustro nie wróży 
siedmiu lat nieszczęścia 
tylko podwójną pracę.

Jak babcia Elżbieta 

szkło kroiła

Zakład pana Łukasza, w 
którym w czasach PRL-u 
mieściła się pralnia che-
miczna, mógłby się wtopić 
w otoczenie, gdyby nie po-
krywające elewację graffiti. 
– Sam wpuściłem tu kilku 
młodych chłopaków, żeby 
pomalowali mój budynek. 
Mnie to nie przeszkadza, a 
oni mają gdzie ćwiczyć – tłu-
maczy szklarz prowadząc 
nas do wnętrza. W środku 
panuje gorąca atmosfera, 
bo za chwilę zaczynają się 
pierwsze montaże. – Dziś 
szkło powraca do łask. Ro-
bimy szklane daszki, drzwi, 
kabiny prysznicowe, ba-
lustrady, szklimy okna i 
zabudowy do sklepów. Kie-
dyś 70 procent prac wyko-
nywało się w warsztacie, 
a resztę poza nim. Dziś te 
proporcje są dokładnie od-
wrócone – tłumaczy Łukasz 
Czerwionka. Mamy szczę-
ście, że możemy się z nim 
spotkać w Wodzisławiu, bo 
ostatnio coraz częściej po-
dróżuje do swoich klientów, 
których ma w całej Polsce. – 
Bardzo dużo zleceń mamy z 
dyskotek, bo współpracuje-
my z firmą z Radlina, która 
kompleksowo je wyposaża. 
Podświetlane blaty, stoły i 
konsole robiliśmy w Gdań-
sku, Szczecinie, Jeleniej 
Górze, Katowicach, Wro-
cławiu, Zielonej Górze czy 
Lubinie.

Dziadek Konrad który 
jako pierwszy wybrał za-
wód szklarza, takim roz-
wojem firmy wnuka byłby 
pewnie zaskoczony. Sam 
zaczynał w latach 50. pro-
wadząc swój zakład w 
Wodzisławiu Śląskim przy 
ul. Powstańców Śląskich. 
Oprócz uczniów praco-

wała w nim jego żona Elż-
bieta. – Babcia nie miała 
odpowiedniego przygoto-
wania zawodowego, ale 
dziadek przeszkolił ją i z 
powodzeniem dawała so-
bie radę z cięciem i szlifo-
waniem szkła, podczas gdy 
uzdolniony artystycznie 
dziadek zajmował się jego 
zdobieniem, z czego sły-
nął w całej okolicy. Mroził 
je i piaskował, a wszystkie 
prace wykonywał ręcznie. 
Najpierw naklejał na szy-
bę wyprodukowaną przez 
siebie folię, potem rysował 
wzór, a na koniec wybrane 
elementy piaskował. Klienci 
zamawiany towar odbiera-
li od niego sami, najczęściej 
wozami z końmi – tłumaczy 
pan Łukasz.

Cała rodzina pochodzi 
z Rybnika. Pani Elżbieta 
mieszkała w Niedobczy-
cach, a pan Konrad niedale-
ko Teatru Ziemi Rybnickiej. 
Po ślubie wybudowali dom 
w dzielnicy Nowiny. – Na 
początku dziadek dojeżdżał 
do Wodzisławia autobu-
sem, potem kupił pierwszy 
samochód – warszawę, któ-
rą przejął po nim mój tato. 
W niewielkim warsztacie o 
powierzchni 70 mkw. nie 
było prawie żadnych ma-
szyn. Pracę usprawniała 
prosta szlifierka, a obrób-
ka odbywała się na sucho. 
Żeby uzyskać lustro, dzia-
dek z tatą podlewali szkło 
srebrem, a latem szklili 
wiele okien. Dziadka zbyt 
dobrze nie pamiętam, bo 
kiedy zmarł miałem 5 lat, 
ale babcia zawsze opowia-
dała, że świetnie gotował, a 
ja przypominam sobie skle-
jane razem z nim modele, 
albo mecze żużlowe, na 
które nas zabierał, bo był 
zapalonym kibicem RKM-u 
– podsumowuje pan Czer-
wionka. Po śmierci pana 
Konrada, jego żona praco-
wała w wodzisławskim za-
kładzie do 1975 roku, gdy 
przeszedł w ręce ich syna 
Henryka.

Pralnia dobra na 

zakład

Pan Henryk nie od razu 
poszedł w ślady ojca. Naj-
pierw skończył szkołę gór-
niczą, po której przez dwa 
lata pracował na kopalni, 

Trzy pokolenia Czerwionków w lustrze czasu

 P Cała rodzina pochodzi z Rybnika. Pani Elżbieta mieszkała 
w Niedobczycach, a pan Konrad niedaleko Teatru Ziemi 
Rybnickiej.

później poszedł do wojska 
i dopiero po nim dołączył 
do rodzinnego warsztatu, 
bo pan Konrad zaczął cho-
rować. Doświadczenie za-
wodowe zdobywał jeszcze 
pod okiem ojca, a potem 
zdał egzaminy czeladnicze i 
mistrzowskie, dzięki czemu 
mógł szkolić uczniów. Swo-
ją przyszłą żonę Genowefę 
poznał na meczu żużlowym 
i choć bardziej interesowała 
go siatkówka i piłka nożna, 
to kibicowanie RKM-owi 
opłaciło się, bo dzięki nie-
mu wkrótce założył rodzi-
nę. – Przez pierwszych pięć 
lat mieszkaliśmy z dziadka-
mi. Mama pracowała wtedy 
w ZUS-ie a mną zajmowała 
się babcia. Potem zatrud-
niła się w zakładzie szklar-
skim ojca prowadząc mu w 
domu kadry i księgowość. 
W latach 80. tato wybudo-
wał w Zebrzydowicach dom 
i tam się przeprowadziliśmy 
– wspomina pan Łukasz.

Gdy po śmierci ojca pan 
Henryk sam zaczął kiero-
wać warsztatem, praco-
wał w nim razem z mężem 
swojej siostry Urszuli – Nor-
bertem Tkoczem, który pro-
wadzi teraz własny zakład 
szklarski w Rybniku. W 
1997 roku mały lokal przy 
Powstańców zamienili na 
180-metrowy budynek po 
pralni chemicznej, który 
pan Henryk kupił przy ul. 
Wojska Polskiego w Wodzi-
sławiu. Pierwsza maszyna, 
w którą zainwestował to 
była używana niemiecka 
szlifierka z diamentową 
tarczą, a potem wiertarka 
– samoróbka, wykonana 
w Polsce. To wystarczyło, 
by znacznie usprawnić pra-

cę. – Wakacje spędzaliśmy 
zazwyczaj z mamą i bab-
cią, bo tato nie mógł sobie 
pozwolić na zostawienie 
warsztatu. Pamiętam jed-
nak wyjazd całą rodziną do 
Bułgarii mercedesem, któ-
ry dostaliśmy z Niemiec po 
wujku – to była prawdziwa 
wyprawa na Zachód – opo-
wiada ze śmiechem pan Łu-
kasz, który za namową ojca 
wybrał zawód szklarza.

W szkole zawodowej 
w Rybniku trafił do klasy 
ogólnozawodowej, w której 
uczyli się również stolarze, 
mechanicy samochodowi, 
złotnicy, optycy i kominia-
rze. Jako jedyny szklarz w 
klasie, wiedzę teoretyczną 
uzupełniał na kursach w 
technikum ceramicznym 
w Żarach przy hucie szkła 
oraz na Politechnice Ślą-
skiej w Gliwicach. – Trwały 
one zazwyczaj dwa, trzy ty-
godnie. Poznawaliśmy ma-
teriałoznawstwo, uczyliśmy 
się rysunku technicznego i 
technologii obróbki szkła. 
W Żarach mieszkaliśmy 
w internacie, a do Gliwic 
dojeżdżaliśmy. Egzamin 
czeladniczy zdawałem w 
Katowicach i pamiętam, że 
w części praktycznej musia-
łem zrobić zdobione lustro 
– wspomina. Praktycz-
ną wiedzę zdobywał pod 
okiem taty w jego warsz-
tacie. Był jednym z pięciu 
uczniów i żadnej taryfy 
ulgowej nie miał. – Zakład 
taty był niewielki, więc jak 
się tylko weszło, to już cze-
kała na nas praca. Muszę 
jednak szczerze przyznać, 
że ojciec był bardzo dobrym 
i cierpliwym nauczycielem, 
który każdemu na spokojnie 

potrafił wszystko wytłuma-
czyć – podkreśla pan Łukasz 
i dodaje, że z tatą świetnie 
się dogadywał, choć w spra-
wie kredytów mieli zawsze 
odmienne zdanie. – Ojciec 
kupował wszystko tylko za 
gotówkę więc trudno było 
inwestować w nowoczesne 
maszyny. Miał na utrzyma-
niu rodzinę, dom i poma-
gał jeszcze mojej młodszej 
siostrze Aleksandrze, która 
się uczyła, więc pieniędzy 
nigdy nie było w nadmiarze 
– tłumaczy. W 2006 roku 
pan Henryk zaczął choro-
wać, przez co większość 
obowiązków w warsztacie 
sukcesywnie zaczął prze-
kazywać synowi. Zmarł w 
kwietniu 2017 roku.

Szklarz – to brzmi 

dumnie

Na brak klientów pan Łu-
kasz nie może narzekać, na 
pracowników też, bo jak 
sam przyznaje, ma zgrany i 
fajny zespół. – Adrian Król 
był uczniem mojego wujka 
Norberta Tkocza, a do nas 
trafił 16 lat temu i do tej 
pory dojeżdża z Rybnika. 
Jest kierownikiem warsz-
tatu i zastępuje mnie na 
miejscu gdy wyjeżdżamy 
na montaże. Dawid Idziak 
pracuje w zakładzie 10 lat, 
jest z Pszowa, a doświad-
czenie zawodowe zdobywał 
u Rducha w Biertułtowach. 
Najmłodszy stażem Grze-
gorz Dawid mieszka w 
Ruptawie, a dołączył do nas 
5 lat temu. Zawodu uczył 
się u Alfreda Menżyka w Ja-
strzębiu, który był uczniem 
mojego dziadka – podsu-
mowuje pan Czerwionka i 
podkreśla, że gdyby nie zo-
stał szklarzem, nie poznał-
by swojej przyszłej żony.

Wszystko zaczęło się od 
zlecenia na montaż luster, 
które otrzymał od swoje-
go przyszłego teścia, a za-
razem właściciela sklepu 
odzieżowego w Wodzi-
sławiu. – Najpierw mon-
towałem lustra, potem 
chodziłem tam na zakupy, 
a na koniec poznałem Syl-
wię. Dziewięć lat temu po-
braliśmy się, a żona, tak jak 
jej ojciec, też prowadzi swój 
sklep. Mieszkamy razem 
z teściami w Mszanie, ale 
niedaleko budujemy wła-

sny dom, więc niebawem 
się do niego przeprowadzi-
my – tłumaczy pan Łukasz, 
który tak jak dziadek, po-
trafi gotować, choć rzadko 
znajduje na to czas. – Kie-
dy poszedłem do wojska, 
nie było żadnego chętnego 
do pracy w kuchni, więc 
zgłosiłem się do przyucze-
nia w zawodzie kucharza. 
Pracowałem w kantynie i 
wojskowym ośrodku wy-
poczynkowym w Herma-
nicach. Podczas wakacji 
nieraz coś przygotowuję dla 
żony i córki. Potrafię zrobić 
kurczaka, rybę, spaghetti a 
nawet pizzę – dodaje.

Rodzina Czerwionków 
wolny czas spędza aktyw-
nie. Lubią jeździć na nar-
tach, więc zimą prawie na 
każdy weekend wyjeżdżają 
w Beskidy. – Na krótkie wy-
pady preferujemy Brenną, 
która nie jest tak oblegana 
jak Wisła. Byliśmy też we 
Włoszech i Austrii, ale naj-
bardziej przypadła nam do 
gustu Słowacja. Latem nie 
jestem w stanie zaplanować 
urlopu, więc nad polskie 
morze żona jeździ z córką 
i znajomymi, a ja zostaję w 
pracy – mówi pan Łukasz, 
który w najbliższych pla-
nach zawodowych ma 
remont budynku i zakup 
nowych maszyn. – Nigdy 
nie żałowałem, że zostałem 
szklarzem. Nie poznałbym 
żony i nie miałbym córki. 
Poza tym jestem dumny, że 
w mojej rodzinie od trzech 
pokoleń wykonujemy ten 
sam zawód i jesteśmy tej 
tradycji wierni. Agata ma 
dopiero osiem lat, więc do 
warsztatu raczej nie zaglą-
da, ale jeśli kiedyś zechce po 
mnie przejąć schedę, to nie 
będzie żadnego problemu. 
Może przecież iść w ślady 
babci Elżbiety, która z cię-
ciem i szlifowaniem szkła 
świetnie dawała sobie radę 
– podsumowuje Łukasz 
Czerwionka.

Katarzyna Gruchot, zdję-
cia Paweł Okulowski

Tekst pochodzi z publikacji 
�Prosta historia rodzinnej 
przedsiębiorczości”, wydanej 
z okazji 60-lecia Cechu Rze-
mieślników i Innych Przed-
siębiorców w Wodzisławiu 
Śląskim (2017)
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WODZISŁAW ŚL.  Zmiany w ewidencji gruntów i budynków 
w trzech dzielnicach Wodzisławia Śląskiego wchodzą w kolej-
ny etap. Od drugiej połowy stycznia mieszkańcy będą mogli 
zapoznać się z projektem dokumentacji i zgłosić ewentualne 
uwagi.

Projekt do wglądu 
w starostwie

Starosta Wodzisławski infor-
muje, że w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Wodzisławiu 
Śląskim zostanie wyłożony do 
wglądu projekt operatu opiso-
wo-kartograficznego dotyczący 

Dokumentacja geodezyjna do sprawdzenia. 
Ważne terminy dla mieszkańców

 P Zdjęcie ilustracyjne. Na zdjęciu ulica Młodzieżowa w Kokoszycach

KRAJ  � Najczystsza 
i najtańsza energia to 
ta niezużyta – zauwa-
ża Wojciech Konecki, 
prezes APPLiA Polska. 
Rok 2025 pokazał, że 
transformacja energe-
tyki przyspiesza. Wę-
giel wciąż dominuje, 
ale udział odnawial-
nych źródeł rośnie. W 
czerwcu, przy sprzy-
jających warunkach 
pogodowych, OZE po 
raz pierwszy w histo-
rii wytworzyły więcej 
energii niż elektrownie 
węglowe (44,1% wobec 
43,7%) – według szacun-
ków Forum Energii. – To 
ważny sygnał kierunku, 
w jakim zmierza polska 
energetyka – dodaje Ko-
necki.

Węgiel nadal 
dominuje

Według danych Agencji 
Rynku Energii, od stycz-
nia do października 2025 

r. 59% energii elektrycz-
nej pochodziło z paliw ko-
palnych, głównie węgla 
kamiennego i brunatnego. 
Jednocześnie moce zain-
stalowane w OZE po raz 
pierwszy przewyższyły 
moce konwencjonalnych 
elektrowni cieplnych. W 
październiku ich udział 
osiągnął 50%, a w okre-
sie od stycznia do paź-
dziernika instalacje OZE 
wytworzyły 33% energii 
elektrycznej. W niektó-
rych miesiącach udział 
węgla spadał poniżej 
połowy. Wiosną, przy 
sprzyjających warunkach 
pogodowych, odnawialne 
źródła energii biły kolejne 
rekordy produkcji. Prze-
łom nastąpił w czerwcu, 
kiedy – według szacun-
ków Forum Energii – OZE 
po raz pierwszy w historii 
wyprodukowały więcej 
energii niż elektrownie 
węglowe (44,1% wobec 
43,7%).

W czerwcu OZE po raz pierwszy w historii 
przebiły produkcję energii z węgla

– Wzrost instalacji OZE 
to krok w dobrą stronę, 
ale nie wolno nam zapo-
minać, że najczystsza i 
najtańsza energia to ta 
nie zużyta. Oszczędzanie 
energii ma dziś znaczenie 
strategiczne, bo wykra-
cza poza same rachunki. 
Wpływa na konkurencyj-
ność przemysłu, dla któ-
rego energia jest istotnym 
kosztem, oraz wzmacnia 

bezpieczeństwo energe-
tyczne kraju, ogranicza-
jąc zależność od importu 
paliw i przeciążenia syste-
mu. Jednocześnie ułatwia 
rozwój OZE, zmniejszając 
szczyty zapotrzebowania i 
przyspieszając odchodze-
nie od węgla, dlatego sta-
je się ważnym narzędziem 
polityki gospodarczej i 
energetycznej – podkre-
śla Konecki.

– Dziś, nawet 87% śladu 
węglowego lodówki jest 
generowane w okresie jej 
użytkowania. Jeśli mamy 
przestarzały sprzęt, który 
zużywa 500 kWh rocznie, 
to jest to obciążenie nie 
tylko dla naszego domo-
wego budżetu, ale i dla 
całej gospodarki, ponie-
waż w polskich domach 
funkcjonuje ok. 70 mln 
urządzeń dużego AGD – 
dodaje.

Emisyjność wciąż 
wysoka

Mimo rosnącego udzia-
łu OZE, Polska wciąż po-
zostaje jednym z krajów 
o najwyższej emisyjności 
w UE. W poprzednich la-
tach emisje często sięgały 
570 – 750 g CO2 na kWh, 
kilkukrotnie więcej niż w 
państwach skandynaw-
skich, gdzie emisje spadają 
poniżej 100 g CO2 na kWh. 
– Do wyprodukowania 1 
kWh elektrownie spalają 

0,8 kg węgla. W praktyce 
oznacza to, że każda włą-
czona pralka, czajnik czy 
lodówka w Polsce generu-
ją dziś znacznie większy 
ślad węglowy niż w kra-
jach o czystszej energetyce 
– podkreśla Konecki.

W polskich realiach każ-
da zaoszczędzona kilowa-
togodzina ma znaczenie. 
Mniejsze zużycie energii 
oznacza mniej spalone-
go węgla, szczególnie w 
okresach szczytowego 
zapotrzebowania, gdy 
włączane są najbardziej 
emisyjne jednostki. – 
Mniejsze zużycie energii 
ułatwia integrację OZE 
z systemem, zmniejsza 
szczyty poboru i ogra-
nicza konieczność uru-
chamiania najbardziej 
emisyjnych elektrowni 
rezerwowych – wskazu-
je Konecki. – To realne 
wsparcie dla bezpieczeń-
stwa energetycznego kra-
ju – dodaje. (mad)

 P Polski miks energetyczny wciąż oparty na węglu. OZE biją 
jednak historyczne rekordy

modernizacji ewidencji grun-
tów i budynków. Dokumentacja 
obejmuje obręby ewidencyjne 
Jedłownik, Radlin oraz Koko-
szyce, położone na terenie jed-
nostki ewidencyjnej Wodzisław 
Śląski.

Terminy i godziny
Projekt będzie dostępny w Wy-

dziale Geodezji Starostwa Po-
wiatowego w Wodzisławiu 
Śląskim przy ul. Mendego 3 
w terminie od 19 stycznia do 6 
lutego 2026 r. Wgląd do doku-
mentacji możliwy będzie w go-
dzinach:
• poniedziałek–środa: 8.00–

15.00,
• czwartek: 8.00–16.00,
• piątek: 8.00–13.00.

Równocześnie projekt zosta-
nie udostępniony za pomocą 
środków komunikacji elektro-
nicznej. Dodatkowe informacje 
w tej sprawie można uzyskać 
pod numerem telefonu 32 453 

97 56.

Co obejmuje 
dokumentacja?

Wyłożony projekt składa się 
z rejestru gruntów, kartotek 
budynków i lokali oraz mapy 
ewidencyjnej. Dokumentacja 
została opracowana na podsta-
wie przepisów ustawy Prawo 
geodezyjne i kartograficzne 
oraz rozporządzenia w sprawie 
ewidencji gruntów i budynków.

Prawo do zgłaszania uwag
Każda osoba, której interesu 

prawnego dotyczą dane ujaw-
nione w projekcie, ma prawo 
zapoznać się z dokumentacją, 
uzyskać niezbędne wyjaśnienia 
oraz zgłosić ewentualne uwagi. 
Zostaną one odnotowane w pro-
tokole. Jak podkreśla starostwo, 
skorzystanie z tego prawa leży 
w interesie zainteresowanych 
i pozwala na ujawnienie ewen-
tualnych błędów lub nieprawi-

dłowości jeszcze na tym etapie 
postępowania.

Jednocześnie zaznaczono, że 
niestawienie się w wyznaczo-
nym terminie nie wstrzymuje 
dalszego procesu modernizacji, 
zatwierdzenia operatu ani ujaw-
nienia nowych danych w ewi-
dencji gruntów i budynków.

O czym trzeba pamiętać?
Osoby zapoznające się z do-

kumentacją powinny zabrać 
ze sobą dokument tożsamości. 
W imieniu zainteresowanych 
mogą występować pełnomoc-
nicy, po okazaniu stosownego 
pełnomocnictwa.

Informacja o wyłożeniu pro-
jektu została podana do publicz-
nej wiadomości poprzez tablice 
ogłoszeń w siedzibie starostwa 
i Urzędu Miasta Wodzisławia 
Śląskiego, na stronach BIP obu 
instytucji oraz w prasie o zasię-
gu krajowym.
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REKLAMA

Racibórz, ul. Solna 7/3
tel. 32 414 04 79, pn-pt 900 – 1700

WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

 

REGION  Projekt 
upubliczniony przez 
związki zawodowe 
przewiduje czasowe 
ograniczenie świad-
czeń pracowniczych, 
w tym zawieszenie 
14. pensji oraz na-
grody barbórko-
wej. Przygotowany 
przez zarząd JSW 
dokument uzależnia 
przywrócenie świad-
czeń od poprawy 
sytuacji finansowej 
spółki.

Najważniejsze 
ograniczenia dla 
pracowników

Z projektu porozumie-
nia wynika, że od 1 stycz-
nia 2026 r. do 31 grudnia 
2028 r. JSW miałaby:
• zawiesić wypłatę 14. 

pensji za lata 2025–
2027 (§2),

• ograniczyć nagrodę 
barbórkową oraz ekwi-
walent barbórkowy za 
rok 2026 do 30 proc. 
należnych świadczeń 
(§3 ust.1),

• zawiesić całkowicie 
wypłatę nagrody bar-
bórkowej oraz ekwiwa-
lentu za lata 2027–2028 
(§3 ust.2).
W praktyce oznacza to 

wieloletnie ograniczenia 
w jednym z najważniej-
szych elementów systemu 
wynagrodzeń w górnic-
twie.

Zawieszenie 
dodatkowych 
świadczeń 
i przywilejów

Poza świadczeniami 
płacowymi dokument 
przewiduje m.in.:
• zawieszenie stosowania 

części porozumienia 
zbiorowego z 31 mar-
ca 2021 r. dotyczącego 
gwarancji niezmienno-
ści warunków zatrud-
nienia (§4 pkt 1),

• zawieszenie deputatu 
węglowego (§4 pkt 2),

• zawieszenie biletów 
z Karty Górnika (§4 pkt 
3),

• zawieszenie zapisów 
dotyczących premii za 
poprawę BHP (§4 pkt 
4),

• zmiany zasad nalicza-
nia wynagrodzeń pod-
czas choroby i urlopu 
poprzez zawieszenie 
dwóch porozumień 
z 19 lutego 2018 r. (§4 
pkt 5–6) - powrót do 
minimum wynikające-
go z Kodeksu pracy.
Projekt modyfikuje tak-

że wcześniejsze postano-
wienia o wynagradzaniu 
za pracę w dni wolne oraz 
o wartości posiłków (§5–
§6).

Dlaczego dokument 
zakłada cięcia

W preambule podkre-
ślono bardzo trudną 
sytuację ekonomiczną 
spółki, zagrożenie płyn-
ności finansowej oraz ry-
zyko utraty zdolności do 

Projekt porozumienia w JSW: zawieszenie 14. pensji na lata 
2026 – 2028. Co z barbórką i deputatem węglowym?

 P Zdjęcie ilustracyjne, wykonane podczas protestu związkowców JSW, 14.10.2025 r.
wypłaty wynagrodzeń. 
Wskazano, że ogranicze-
nia mają na celu unik-
nięcie „masowej redukcji 
zatrudnienia” oraz ochro-
nę miejsc pracy.

Projekt przewiduje 
również warunek ze-
wnętrzny: do końca lute-
go 2026 r. JSW miałaby 
uzyskać pożyczkę 2,9 
mld zł z Funduszu Re-
prywatyzacji, a przy-
jęcie dokumentu przez 
związki uznawane jest 
za jeden z warunków jej 
udzielenia (§1 pkt 3).

Możliwość 
skrócenia okresu 
obowiązywania

§7 przewiduje mecha-
nizm skrócenia okresu 

obowiązywania porozu-
mienia oraz renegocjacji 
warunków, jeśli w trak-
cie jego trwania nastąpi 
„istotna poprawa sytu-
acji finansowej” spółki. 
W takim przypadku pra-
codawca miałby wypłacić 
zawieszone świadczenia 
bez prawa do odsetek.

Kto uczestniczy 
w rozmowach?

Dokument jest pro-
jektem przygotowanym 
przez zarząd JSW. Sygna-
tariuszami ewentualne-
go porozumienia, oprócz 
zarządu JSW, miałyby 
być reprezentatywne or-
ganizacje związkowe, 
a porozumienie miało-
by zostać zawarte przy 

udziale wiceministra 
aktywów państwowych 
Grzegorza Wrony. Jednak 
związkowcy podchodzą 
sceptycznie do zapisów 
porozumienia.

Co na to 
związkowcy?

Związkowcy z „Solidar-
ności” podkreślają, że 
– ich zdaniem – propono-
wane rozwiązania ozna-
czają „3 lata obniżania 
dochodów, 3 lata ograni-
czania świadczeń oraz 3 
lata osłabienia ochrony 
pracowników”. W ocenie 
związku proponowane 
zawieszenia i ogranicze-
nia świadczeń mają na-
stępować „bez gwarancji 
zwrotu, bez odsetek i bez 

twardych zapisów zabez-
pieczających załogę”, 
przy czym opisane są 
jako działania „tymcza-
sowe”*.

Ponadto związkowcy 
wskazują, że załoga „ma 
prawo do pełnej i rzetel-
nej informacji, a nie tylko 
do ogólnych komunika-
tów”, dlatego udostęp-
nili skan projektu, aby 
– jak przekazują – „każdy 
pracownik mógł sam zo-
baczyć, co dokładnie ma 
zostać odebrane załodze 
i na jak długo”. Według 
„Solidarności” decyzje 
dotyczące wynagrodzeń 
i świadczeń „nie mogą 
zapadać w pośpiechu 
i bez wiedzy pracowni-
ków”. Związek podkreśla, 
że pracownicy powinni 
„przeczytać projekt, wy-
ciągnąć własne wnio-
ski i wiedzieć, jakie są 
realne konsekwencje 
porozumienia”. Jak za-
powiedziano, oficjalne 
stanowisko ZOK NSZZ 
„Solidarność” JSW S.A. 
ma zostać przedstawio-
ne w najbliższym czasie.

(żet)

* W tym miejscu warto 
zauważyć, że zapisy §7 
uwzględniają mechanizm 
skrócenia okresu obowią-
zywania porozumienia, 
renegocjacji jego warun-
ków i wypłaty zawieszo-
nych świadczeń bez prawa 
do odsetek - wszystko to 
w przypadku „istotnej po-
prawy sytuacji finanso-
wej” spółki. 
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Gabriel Kiszka urodził się 3.01. o godz. 
6.40. Chłopczyk ważył 3240g i mierzył 
54cm. Jego rodzicami zostali Lukrecja i 
Piotr z Wodzisławia Śląskiego.

Martynka urodziła się 5.01. o godz. 18.27. 
Dziewczynka ważyła 2460g i mierzyła 
51cm. Jej rodzicami zostali Patrycja i Ma-
rek z Pogwizdowa. W domu na Martynkę 
czeka braciszek Artur.

Milenka Błatoń urodziła się 3.01. o godz. 
18.10. Dziewczynka ważyła 2780g i mie-
rzyła 52cm. Jej rodzicami zostali Monika 
i Mateusz z Marklowic.

Jeremiasz Werus urodził się 3.01. o godz. 
21.00. Chłopiec ważył 3660g i mierzył 
57cm. Jego rodzicami zostali Iwona i 
Rafał z Rogowa. W domu na Jeremiasza 
czeka brat Jonatan i siostra Łucja.

Leoś Pikulicki urodził się 6.01. o godz. 
12.39. Chłopczyk ważył 4020g i mierzył 
58cm. Jego rodzicami zostali Joanna i 
Marcin z Wodzisławia Śląskiego. 

Milan Mosakowski urodził się 5.01. o 
godz. 4.42. Chłopczyk ważył 3450g i mie-
rzył 57cm. Jego rodzicami zostali Domi-
nika i Łukasz z Gorzyczek. W domu na 
Milana czekają siostry Zoja i Blanka.

Natalia Parzych urodziła się 7.01. o godz. 
10.40. Dziewczynka ważyła 3500g i mie-
rzyła 53cm. Jej rodzicami zostali Angeli-
ka i Paweł z Czyżowic. W domu na Natal-
kę czeka siostra Paulinka i brat Bartek. 

Oliwia Rduch urodziła się 5.01. o godz. 
3.32. Dziewczynka ważyła 2820g i mie-
rzyła 49cm. Jej rodzicami zostali Kamila i 
Dominik z Wodzisławia Śląskiego.

Odwiedziny na oddziale położniczym odbywają się codziennie w godzinach 15.00– 18.00.

Ominęła cię wizyta naszej fotograf na oddziale? Nic stracon-

ego. Wyślij 2 zdjęcia dziecka (1 w pionie, 1 w poziomie) wraz 

z opisem: imię i nazwisko dziecka, data urodzenia, godzina 

urodzenia, waga, wzrost, imiona rodziców, miejsce zamieszka-

nia oraz (jeśli są) imiona rodzeństwa na adres e– mail nowo-

rodkinowiny@gmail.com. Dołożymy zdjęcia do naszej galerii. O 

dacie publikacji poinformujemy w e– mailu zwrotnym.  

Rodziłaś w szpitalu w Wodzisławiu? Wypełnij anonimową ankietę

Oddział położniczy wodzisławskiego szpitala prosi pacjentki o anonimowe wypełnienie ankiety satysfakcji. 
Jak to zrobić? Ankietę można pobrać w wersji papierowej na oddziale (pacjentka otrzymuje ją w trakcie 
pobytu w szpitalu od położnej). Wypełnioną ankietę należy wrzucić do skrzynki, która znajduje się na 
korytarzu oddziału położniczego. Ankietę można także wypełnić elektronicznie pod adresem https://forms.
gle/jJAJ76v8jt8i5XPW6. 

acon-

dacie publik
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 MOTORYZACJA

KUPIĘ

• Auto skup, gotówka, najlep-
sze ceny, dojazd do klienta, 
509-796-001.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

• Sprzedam mieszkanie w Ra-
ciborzu przy ulicy Browarnej 
16 (drugie piętro). Ogrzewanie 
miejskie. tel. 788-722-607.

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

• Racibórz 25 m kw. pokój, kuch-
nia umebllowane. Czynsz: 800 
zł + media(c.o., en. elektr. woda), 
kaucja – 1 200 zł. Tel. 784-573-
035, edh@interia.eu.

• Racibórz 50 m kw. 2-pokojowe, 
duża kuchnia umebllowane 
i wyposażone. Możliwość par-
kowania sam. Czynsz: 1 200 zł 
plus media (c.o.,en.elektr.woda), 
kaucja – 1 500 zł. Tel. 784-573-
035, edh@interia.eu.

lub naszą stronę 
w Internecie:

nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić ogłoszenie? 
– odwiedź nas w redakcji:

Wydawnictwo 
Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

Odmień nasz
los..

adoptuj przyjaciela... 
www.owczarki.eu

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach 
(czerwone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*
• Dam pracę Krasnolud-
kom. Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*
• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27

Adres redak

45,00 zł
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40,00 zł

19,85

Redakcja techniczna

18,90 zł

10,40

 Piotr Palik � p.palik@nowiny.plzna: Pio

79,90 zł

69,90

Izba 

47,00 zł

Druk: 
Drukarnia Polskapresse 

34,90 zł

24,90

dakcji: 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27s redak

59,90 zł

20,40

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

29,90 zł

19,85

CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH* 
• motoryzacja – 20 zł 
• biznes – 20 zł 
• gastronomia – 20 zł 
• kredyty, pożyczki – 20 zł 
• nieruchomości – 20 zł 

• matrymonialne – 15 zł 
• nauka – 15 zł 
• różne – 15 zł 
• podaruję – 10 zł

• zguby – 10 zł

• praca – 20 zł

• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 
• turystyka – 20 zł 
• noclegi – 20 zł

• usługi rem.-bud.– 20 zł 
• usługi – 20 zł 
• wróżby – 20 zł 
• zdrowie – 20 zł 
• zwierzęta – 20 zł 

• OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł • DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: • pogrubienie + 5 zł, • ramka + 5 zł, • kontra + 5 zł, • apla + 5 zł, • kolor + 5 zł. 

* Ogłoszenie drobne do 15 słów

• Auto skup, gotówka, najlep-
sze ceny, dojazd do klienta, 
509-796-001.

USŁUGI
• Opał, węgiel., eko-groszek. Szyb-
ki transport, tel. 570-817-237.

• Profesjonalna pomoc prawna 
w zakresie uzyskania świad-
czenia wspierającego w ZUS 
i KRUS. 502-462-368.

USŁUGI REM.-BUD.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. Tel. 793-330-597.

ZDROWIE

KARDIOLOGIA
• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, 
poniedziałki, środy, piątki 
od 16.00. Racibórz, ul. Ogrodo-
wa 54/1, Rejestracja telefonicz-
na: 602-695-679.

• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, 
poniedziałki, środy, piątki 
od 16.00. Racibórz, ul. Ogrodo-
wa 54/1, Rejestracja telefonicz-
na: 602-695-679.
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
Najbliższy tydzień przyniesie Baranom nowe znajomości 
i porywy, może uda się znaleźć kogoś bliskiego. Będzie to 
miła odskocznia od zamknięcia w pracy, którego mogą mieć 
dość. 

BYK 21.04 – 20.05
Okazji do randek nie zabraknie. W pracy możliwy awans na 
stanowisko kierownicze, albo... dodatkowe obowiązki. Da się 
to zauważyć w postaci dodatkowej sumki na koncie, jednak 
trzeba uważać na nerwy i stres. 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
W sprawach miłosnych, Bliźnięta poczują chęć wycofania 
się i przeanalizowania relacji. W pracy będzie się działo, 
dużo obowiązków i natłok zadań. Możliwe wydatki na cele 
domowe, prawdopodobnie nie obejdzie się bez pomocy 
bliskiej kobiety. Uważajcie na to, co i ile spożywacie, wątroba 
potrzebuje odpoczynku czasami... 

RAK 22.06 – 22.07
Będziecie czekali na wiadomość od ukochanej osoby. W 
pracy rutyna, jakieś działania podsumowujące, remanenty... 
Będziecie mieli ochotę zaszaleć dla odreagowania, co 
okaże się korzystne dla Waszego samopoczucia. Uważajcie 
podczas podróżowania na emocje! 

LEW 23.07 – 22.08
Możecie się czuć niedoceniane przez bliskich. W pracy 
nastąpi zmiana, możliwe, że wymagająca większej 
odpowiedzialności i samodzielności. Finansowo nastąpi 
przegląd i planowanie wydatków. 

PANNA 23.08 – 22.09
W miłości Panny poczują jakieś braki, samotność zaboli 
dotkliwiej niż zwykle. Warto wyjść do ludzi! W pracy zmiany, 
planowanie nowych strategii rozwojowych, zmiany kadrowe 
i zarządzania. Finansowo będziecie musiały powalczyć o 
swoje, możliwe, że o podwyżkę. 

WAGA 23.09 – 22.10
Wagi w związkach będą dążyć do określenia, kto 
rządzi. Zdominują lub zostaną zdominowane. W pracy – 
konieczność odbycia praktyk, szkoleń, reorganizacji. Zdrowie 
będzie w sam raz, jednak będziecie przepracowane, uwaga 
na kręgosłup. 

SKORPION 23.10 – 21.11
W związkach przyjdzie czas na wyjaśnienia nieporozumień. 
Możliwe też inteligentne flirty. W pracy – trzeba będzie 
sobie odpuścić to, co było ustalone wcześniej, szef może 
zmienić plany. Czekają Was wydatki na dom, np. upiększanie, 
imprezy... 

STRZELEC 22.11 – 21.12
W sprawach miłosnych tarcia o przysłowiowe rządy 
nad pilotem. W pracy – standardowo. Rutyna, porządki, 
remanenty, wyliczenia... Finansowo całkiem nieźle, czekają 
wydatki na spełnienie marzeń. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Koziorożce mają w listopadzie sielankę. Będą na nie 
dmuchać i chuchać. W pracy nerwowo, możliwa zmiana na 
gorsze. Uwaga na złych doradców finansowych! W zdrowiu 
wszystko w normie, należy zwrócić uwagę na nerki i 
gospodarkę płynów w organizmie. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Wodnicy również nie będą narzekać. Dużo się będzie działo! 
Szykują się randki. W pracy – dodatkowe zlecenie, intratne 
propozycje, co przyniesie dodatkowe korzyści materialne. 

RYBY 19.02 – 20.03
W miłości samotne Ryby czeka zastój. Związane 
zabarykadują się w swoich czterech ścianach. Może być to 
spowodowane zaciętą rywalizacją w pracy, która pochłonie 
ich siły. 

opracował Wróżbita Caliel • www.wrozbyonline.pl

HumOR
s t s

Na lekcji języka polskiego:
– Jasiu, odmień przez osoby czasownik 
„iść”.
– Ja idę... ty... idziesz, on idzie...
– Szybciej!
– Ja biegnę, ty biegniesz, on biegnie...!

s t s

Na lekcji biologii pani pyta Jasia:
– Co to jest?

– Szkielet.
– Czego?
– Zwierzęcia.
– Ale jakiego?
– Nieżywego...

s t s

Jasiu, jeśli przed sobą masz północ, po 
lewej ręce zachód, a po prawej wschód, 
to co masz z tyłu? – pyta nauczyciel 
geografii. 
– Powiedziałbym, ale się wstydzę – od-
powiada Jasiu.

s t s

Babcia Jasia jedzie samochodem.
Nagle zatrzymuje ją policja:
– Widzi pani ten znak? – stróż prawa 
pokazuje ograniczenie prędkości do 50 
kilometrów na godzinę. – A pani prze-
kroczyła siedemdziesiątkę!
– Nieprawda! To ten kapelusz tak mnie 
postarza!

s t s
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